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Wizyta w Belwederze
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Edward Ochab przyjął 
wczoraj w Belwederze sekre­
tarza Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR — Michaiła Geor- 
gadze oraz grupę działaczy Rad 
Delegatów Ludu Pracującego 
ZSRR. (PAP)

Wicepremier S. Ignar 
gościem WSR w Poznaniu

Wczoraj gościł w Poznaniu 
wicepremier Stefan Ignar któ­
ry na spotkaniu ze studenta-

WIELKOPOLSKI

*

mi naukowcami Wyższej
Szkoły Rolniczej przedstawił 
problemy związane z rozwo­
jem rolnictwa w naszym kra­
ju. Wicepremier szczególną u- 
wagę skupił na głównych kie­
runkach polityki rolnej oraz 
ra inwestycjach, które od 1960 
r. wzrastają równomiernie 
wraz z inwestycjami świad­
czonymi na rzecz przemysłu. 
Winno to się dodatnio odbić 
na produkcji zbożowej; prze­
widuje się przyrost o 50 kg 
zboża z ha rocznie. W roku 
1985 winniśmy osiągnąć prze­
ciętnie 28 q zboża z hektara.

W dalszej polityce inwesty­
cyjnej państwo dużo świad­
czyć będzie na budownictwo, 
mechanizację, meliorację i na 
zaopatrzenie w wodę. Aby 
wszystkie zamierzenia zostały
zrealizowane, potrzebne 
kadry o coraz wyższych 
l’fikacjach zawodowych.

Pod koniec spotkania 
premier odpowiadał na

będą 
kwa-

wice- 
pyta-

nia postawione przez studen­
tów. W południe wicepremier 
gościł w WK ZSL. (p)
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Rząd ZRA odrzucił propozycje USA
w sprawie kryzysu na Bliskim Wschodzie

O HZ w oczekiwaniu na raport U Tkania

Półoficjalny dziennik egipski, „Al-Ahram” donosi, że 
rząd ZRA odrzucił pięć propozycji amerykańskich, jakie 
ambasador USA — Richard Nolte — przedstawił w formie 
sugestii w czasie rozmowy z egipskim ministrem spraw za­
granicznych, Mahmudem Riadem.

Propozycje te były następu­
jące:

1. równoczesne wycofanie z

Widok na zatokę Akaba, która 
dekretem prezydenta Nasera 
zamknięta została dla wszystkich 
statków izraelskich oraz jedno­
stek innych bander przewożą­
cych towary strategiczne do 
Izraela. W głębi widoczny brzeg 

izraelski.
Fot. CAF — Photofax

granicy wojsk egipskich i i- 
zraelskich;

2. powrót „błękitnych heł­
mów” do rejonu Gazy i do 
fortecy Szarm el Szejk (nad 
cieśniną Tiran), aż do czasu, 
gdy Zgromadzenie Ogólne 
NZ podejmie definitywną de­
cyzję;

3. złożenie oficjalnej dekla­
racji przez ZRA, zapewniają­
cej wolność nawigacji w za­
toce Akaba;

4. ewakuacja wojsk egip­
skich z Gazy;

5. wprowadzenie na teryto­
rium Gazy administracji ONZ 
aż do czasu uregulowania te­
go problemu.

na Daleki Wschód, został zawró­
cony z trasy i płynie obecnie w 
kierunku Morza Czerwonego. Lot­
niskowiec, o wyporności 23 tys. 
ton, mający na swym pokładzie 
około 30 samolotów, wypłynął w 
ubiegłym tygodniu z Adenu. Na 
Morzu Śródziemnym znajduje się 
inny lotniskowiec brytyjski „Vic 
torious”.

Minister pracy ZRA, A. Salama 
wygłosił przemówienie na wiecu 
studentów w Kairze. Oświadczył 
on, że ZRA zgodziła się na przy­
bycie sił ONZ po kampanii sue-

Dokończenie na str. 2

7-13 czerwca br.

Prezydent Naser 
niczył w czwartek 
rencji wojskowej,

przewod- 
na konfe- 
w której

uczestniczyli: marszałek A- 
mer i wszyscy dowódcy egip­
skich sił zbrojnych. Konferen­
cja przeciągnęła się do póź­
nych godzin nocnych.

„Al-Ahram” informuje, że 
cała strefa budowy wysokiej 
tamy na Nilu pod Asuanem,

Radzieccy kosmonauci 
na warszawskim lotnisku

Samolot „Air France” ,Caravelle”, który jak zwykle
podczas swego przelotu na trasie Moskwa — Paryż ląduje 
na krótko w Warszawie, miał w czwartek na swym pokła­
dzie dwóch szczególnych pasażerów.

Z tego bowiem środka ko­
munikacji skorzystali dwaj ra­
dzieccy kosmonauci Aleksiej 
Bielajew i Konstanty Feokti- 
stow udający się na doroczny 
salon lotniczy, który właśnie 
25 bm. otwarty został w sto­
licy Francji.

Tuż po godzinie 18 „Cara- 
velle” zatrzymuje się przed 
pawilonami lotniska na Okę­
ciu. W drzwiach samolotu u- 
kazują się znane sylwetki: 
pierwszy w świecie kosmonau 
ta naukowiec - inż. Feoktistow 
— uczestnik lotu załogowego 
w październiku 1964 r. na stat­
ku kosmicznym „Woschod-1” 
oraz płk Bielajew — dowódca 
pojazdu kosmicznego „Wos- 
chod-II”, który odbył swój lot 
w marcu 1965 r. A. Bielajew 
jest w mundurze, na którym 
wśród licznych odznaczeń 
zwracają uwagę złocista 
gwiazda „Bohatera Związku 
Radzieckiego” i odznaka kos­
monauty.

Kosmonautów powitali w 
Warszawie radca ambasady 
ZSRR w Polsce Fiodor Szary- 
kin, attache wojskowy amba­
sady francuskiej w Polsce płk 
Pierre Krebs oraz przedstawi­
ciele towarzystw lotniczych
.Aeroflotu’ ,Air France”.

Licznie zjawili się też na lot-

Prezydent de Gaulle 
złoży wizytę w Polsce
Na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa Edwarda 

Ochaba, prezydent Republiki Francuskiej generał Charles 
de Gaulle wraz z małżonką złoży oficjalną wizytę w Polsce 
w dniach od 7 do 13 czerwca br.

Wizyta min. H. Jabłońskiego 
w Poznaniu

Wczoraj bawił w 
twa wyższego prof. 
było zapoznanie się

Poznaniu minister oświaty i szkolnic- 
dr H. Jabłoński. Celem jego wizyty 
z podstawowymi problemami rozwoju

poznańskiego środowiska naukowego oraz przedyskutowa 
nie zgłoszonych przez to środowisko postulatów.

W godzinach porannych — 
minister H. Jabłoński wraz z 
towarzyszącymi mu przed-

stawicielami Ministerstwa

ogłoszona 
skową, w 
specjalne 
chronne.

została strefą woj- 
której obowiązują 

zarządzenia o-

Rozpoczęto 
kontraktację zbóż 

ze zbiorów 1968 r.

nisku dziennikarze, za pośred­
nictwem których obaj kosmo­
nauci przekazali pozdrowienia 
dla mieszkańców naszego kra­
ju.

Po półgodzinnym pobycie na 
lotnisku warszawskim, obaj 
kosmonauci, obdarowani czer­
wonymi goździkami, udali się 
w dalszą podróż. (PAP)

Sprawa Stangla

Oburzająca decyzja
W związku z decyzją brazy­

lijskiego Najwyższego Trybu­
nału Federalnego, który od­
rzucił wniosek Prokuratury 
Generalnej PRL o ekstradycję
Franza Stangla przedsta-

Otwarcie salonu 
lotniczego w Paryżu

Na podparyskim lotnisku 
le Bourget prezydent Francji 
de Gaulle osobiście otworzył 
w piątek 27 bm. Międzynaro­
dowy Salon Lotniczy.

W tegorocznym salonie bie- 
rze udział 450 wystawców z 16 
krajów pokazując ostatnie o- 
siągnięcia z dziedziny lotnic­
twa i kosmonautyki. W związ­
ku z otwarciem salonu do Pa­
ryża przybyli kosmonauci ra­
dzieccy Konstantin Feoktistow 
i Paweł Bielajew oraz amery­
kańscy Dawid Collins i Mi- 
chael Scot. (PAP)

Zdrowia i Opieki Społecznej 
oraz Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, przybył na spotkanie 
z I sekretarzem KW PZPR 
J. Szydlakiem.

O godz. 11 na Politechnice 
Poznańskiej odbyło się spec­
jalne posiedzenie Kolegium 
Rektorów w którym wzięli 
udział goście z Warszawy. Na

*
Do Nowego Jorku powrócił 

sekretarz generalny ONZ — 
U Thant, który przebywał z 
dwudniową misją pokojową w 
Kairze.

Sekretarz generalny ONZ 
nie złożył żadnego oświadcze­
nia na temat swej kairskiej 
misji. W najbliższym czasie 
przedłoży on sprawozdanie Ra 
dzie Bezpieczeństwa z wyni­
ków rozznów, przeprowadzo­
nych w stolicy ZRA z prezy­
dentem Naserem i innymi po­
litykami egipskimi.

Dzienniki londyńskie informują 
w piątek, że brytyjski lotnisko­
wiec „Hermes”, który udawał się

Wiejscy przodownicy kon­
traktacji rozpoczęli już zawie­
ranie umów na dostawę ziarna 
z przyszłorocznych plonów. Do 
Łychczas — w stosunku do pla 
nów — zakontraktowano ok. 
5 proc, areału żyta, ok. 6 proc, 
pszenicy, 3 proc, jęczmienia 
browarnego, blisko 3,5 proc, 
jęczmienia do przetwórstwa i 
9 proc. owsa.

Najlepiej kontraktacja żyta 
przebiega w Koszalińskiem. 
Dobre wyniki mają również 
rolnicy rzeszowscy i białostoc­
cy. W kontraktacji pszenicy 
rezutaty znacznie wyższe od 
średniej krajowej osiągnięto w 
Szczecińskiem, Koszalińskiem i 
Warszawskiem, a jęczmienia 
browarnego — na Ziemi Lu­
buskiej i Mazowszu. (PAP)

Prezydentowi Francji towa­
rzyszyć będzie minister spraw 
zagranicznych Maurice Couve 
de Murville.

W czasie swojego pobytu w 
Polsce generał de Gaulle od­
będzie w Warszawie rozmowy 
z czołowymi osobistościami po 
litycznymi PRL, następnie 
zwiedzi Kraków, tereny byłe-

wiciel Agencji Interpress red. 
Adam Krzepkowski zwrócił 
się do dr. Czesława Pilichow- 
skiego i prokuratora Francisz­
ka Rafałowskiego z prośbą o 
wyjaśnienie powodów takiej 
decyzji.

Dyrektor Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce dr Czesław Pi- 
lichowski stwierdził:

„Zebrane i dołączone do wnio­
sku Prokuratury Generalnej do­
wody zbrodni Franza Stangla są 
bezsporne. Pozwalają one stwier­
dzić, że po pierwsze Franz Stangl 
był komendantem obozów zagła­
dy w Treblince i Sobiborze, gdzie 
zginęło nie mniej niż 700.000 ludzi.

Po wtóre, że był odpowiedzial­
ny za tę zagładę, że za swą zbrod­
niczą działalność został wyróżnio­
ny awansem przez władze hitle­
rowskie.

Zapytany w tej sprawie pro 
kurator Franciszek Rafałow- 
ski, który przebywał w Brazy­
lii w związku z wnioskiem 
Prokuratury Generalnej PRL 
o ekstradycję, oświadczył:

„Wniosek Polski o ekstradycję
zbrodniarza hitlerowskiego 
Stangla został złożony we 
wym czasie, we właściwej 
i miejscu. W tej sytuacji 
dzić trzeba, iż sprawa nie

Franza 
właści- 
formie 
stwier- 
leży w

płaszczyźnie prawnej”. (PAI)

Prezydent Francji gen. Charles 
de Gaulle w czasie ostatniej kon­
ferencji prasowej, która odbyła 
się w Pałacu Elizejskim w Pa­

ryżu.
Fot. CAF — Keystoneposiedzeniu tym 

sprawy związane 
rozwojem bazy

omówiono 
zarówno z 

materialnej

Świadek w śledztwie Gamsona

Jeszcze jeden 
apel papieża

Papież Paweł VI zwrócił się
w czwartek z apelem do wszy­
stkich mężów stanu na świę­
cie, aby starali się znaleźć po­
kojowe rozwiązanie kryzysu 
na Bliskim Wschodzie, który 
stanowi nowe niebezpieczeń­
stwo dla sprawy pokoju.

Przemawiając do pielgrzy­
mów zgromadzonych na placu 
św. Piotra papież wezwał icł 
do modłów na intencję poko­
jowego rozwiązania konfliktu 
na Bliskim Wschodzie. (PAP)

i ich nowoczesnego wyposażę 
nia jak również problemy no 
woczesnego systemu dydak­
tyczno - naukowego m. in. np. 
integracji nauk na uczelniach 
i między uczelniami. Minister 
Jabłoński zwrócił uwagę na to 
by przy planowaniu inwesty­
cji niezbędnie starać się zabez 
pieczać moc przerobową, zaś 
przy zamawianiu nowoczesnej 
aparatury bardziej uwzględ­
niać to, co posiadamy w kra 
ju (niestety, o tym co posia­
damy jak również o zakresie 
orać naukowo - badawczych 
poszczególnych uczelni - brak 
dostatecznej informacji).

Wiele uwagi poświęcono 
modernizacji nauczania języ­
ków obcych również w szko­
łach średnich, pomocy finan­
sowej dla uczelni ze strony 
przemysłu, roztoczenia uni­
wersyteckiej opieki nad stu­
diami nauczycielskimi. Po po­
łudniu min. Jabłoński podej­
mowany był przez przewodni
czącego RN m.
J. Kusiaka, (wch)

Poznania

domaga się milionowego odszkodowania
Aresztowany 1 kwietnia na polecenie Garrisona, Gordon 

Novel, a przebywający obecnie na wolności za kaucją w Co­
lumbus w stanie Ohio zamierza wytoczyć proces przeciwko
Garrisonowi, oskarżając go o
nych.
Novel 

gowego 
Nowym

złożył pozew do okrę- 
sądu federalnego w 
Orleanie z żądaniem

odszkodowania pod adresem 
Garrisona i grupy osób, które 
finansują prowadzone przez 
niego dochodzenia, w wysokoś 
ci 50 min dolarów. Garrison 
określał Novela jako ważnego

Współpraca Radia i TV 
Polski i Luksemburga

W Warszawie podpisana zo­
stała umowa o współpracy 
Polskiego Radia i Telewizji z 
Radiem i Telewizją Luksem­
burga. Jest to pierwsze tego 
rodzaju Dorozumienie z Ra­
diem i TV Luksemburga, prze 
widujące m. in. wymianę naj- 

। nowszych nagrań muzyki roz- 
I rywkowej. (PAP)

spowodowanie strat material-

świadka w śledztwie wokół 
sprawy zamachu na prezyden 
ta Kennedy’ego.

Novel uzasadnia swój po­
zew tym, że śledztwo Garriso­
na naraziło jego reputację na 
szwank. Domaga się on odszko 
dowania od Garrisona w wyso 
kości 10 min dolarów i po jed 
nym milionie od każdego z 
członków ugrupowania finan­
sującego śledztwo. Ugrupowa 
nie to pod nazwą „Truth and 
Conseąuences Inc.” powstało 
w marcu br. z inicjatywy 50 
byznesmenów amerykańskich, 
którzy postanowili wnosić 
wkład finansowy w wysokoś­
ci 100 dolarów tygodniowo dla 
poparcia teorii Garrisona, że 
prezydent Kennedy nie padł 
ofiarą zamachu ze strony sa­
mego Oswalda, ale że bvł to 
wynik spisku wielu osób.

PAP

go hitlerowskiego obozu za­
głady w Oświęcimiu, Zagłębie 
Śląsko-Dąbrowskie oraz uda 
się na Wybrzeże, gdzie odda 
hołd bohaterom Westerplatte.

Po powrocie do Warszawy 
generał de Gaulle złoży wizy­
tę w Sejmie, zwiedzi stolicę 
i odbędzie końcowe rozmowy 
polityczne. (PAP)

Order Lenina 
dla Związku Pisarzy ZSRR 

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Niko 
łaj Podgórny przekazał w pią 
tek najwyższe odznaczenie ra 
dzieckie Order Lenina Zwią­
zkowi Pisarzy ZSRR. Zwią­
zek odznaczony został za za­
sługi w rozwoju literatury wy 
rażającej idee Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paździer 
nikowej wkładu pisarzy ra­
dzieckich do budownictwa ko 
munistycznego i do zwycię­
stwa narodu radzieckiego nad 
faszyzmem. (PAP)

Uroczystości święta

W czwartek w wielu miej­
scowościach kraju odbyły się 
uroczystości kościelne święta 
Bożego Ciała. W Warszawie 
procesja, w której obok wier­
nych wzięło udział liczne du­
chowieństwo, wyruszyła z Ka 
tedry na Starym Mieście i 
przeszła .Krakowskim Przed­
mieściem. W procesji ucze­
stniczyli Polacy z zagranicy, 
przebywający obecnie w kra­
ju.

Podobny przebieg miały uro 
czystości m. in. w woj. kato­
wickim, poznańskim i łódzkim. 
Procesje w Łowiczu i w Pie­
karach Śląskich, odznaczały 
się jak zwykle barwnością re­
gionalnych strojów. (PAP)

Oświadczenie SFMD
W związku ze zbliżającym się 

Dniem Dziecka, sekretariat Świa­
towej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej opublikował oświad­
czenie, w którym wzywa wszyst­
kich ludzi dobrej woli do walki 
o szczęśliwą przyszłość dzieci.

PAP



Ponad miliard złotych 
na rozbudowę Nowej Huty

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął — jak wia­
domo — uchwałę w sprawie realizacji I etapu budowy wal­
cowni ■ — siabing w Hucie im. Lenina oraz zatwierdził pro­
gram inwestycji, towarzyszących w Nowej Hucie, wyno­
szących ponad 1 mld. zł.
Dzięki podjęciu tej ostat-

niej decyzji oświadczył
najbliżej sąsiadujących zKra-

USA nie osiągnęły niczego
bombardując terytorium DRW

Krytyczne głosy w kongresie amerykańskim

Wybitni fizycy 
przeciw atomowemu 

uzbrojeniu NRF 
Wybitni zachodnioniemieccy 

fizycy atomowi, którzy przed 
10 laty w słynnej „deklaracji
z Getyngi: przestrzegali

przew. Prez. DRN Nowej Hu­
ty — Stanisław Cichowski — 
wytyczone zostały kierunki 
rozwoju dzielnicy, która w la­
tach osiemdziesiątych powin­
na osiągnąć ok. 195 tys. mie­
szkańców — o ponad 50 tys. 
więcej, niż obecnie. Wybudu­
je się 62 tys. izb mieszkal­
nych, głównie na terenach

kowem. 
budowy 
żynach, 
dle dla 
Kraków

Największym placem 
będzie rejon w Czy- 
gdzie powstanie osie- 
40 tys. mieszkańców, 
od Nowej Huty od-

Proporzec 
za pracowitość 
i pomysłowość

Miłą uroczystość przeżyła 
onegdaj załoga poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Remontu i 
Produkcji Urządzeń Zaopa­
trzenia Rolnictwa w Wodę. — 
Otrzymała bowiem proporzec 
przechodni Ministra Rolnic­
twa i przewodniczącego Zarżą 
du Głównego Związku Zawo­
dowego Pracowników Rol­
nych za zajęcie pierwszego 
miejsca w kraju, wśród 23 
współzawodniczących ze sobą 
w 1966 roku zakładów.

Przedsiębiorstwo poznań­
skie ubiegłoroczny plan pro-

dzieląc będzie jedynie pas zie 
leni w powstającym już wiel­
kim parku kultury i wypo­
czynku.

Wraz z nowymi domami, od­
da się do użytku: nowe skle­
py, szkoły, przedszkola, szpi­
tale, kina, hale sportowe, li­
nie tramwajowe itp.

Całość tych zamierzeń zrea­
lizuje się etapami. Pierwszy 
przewidziany jest do końca 
1970 r., następny — do końca 
1975 r., trzeci — ok. 1980 r.

W znacznej części w na­
kładach na rozwój dzielnicy 
partycypować będzie Huta 
im. Lenina. Z wygospodaro­
wanego przez siebie zysku 
kombinat przekaże ponad 300 
milionów zł. (PAP)

Amerykańskie bomby nadal spadają na Demokratyczną 
Republikę Wietnamu. Rzecznik wojskowy USA oświadczył 
w Sajgonie, że samoloty amerykańskie bombardowały sta­
cje kolejowe leżące w odległości około 60 i 70 km na pół­
noc i północny wschód od Hanoi. Miały one
wagonów kolejowych. Bombardowano również 
fongu oraz portu Dong Hoi.

Cztery samoloty amerykań 
skie zostały w czwartek ze­
strzelone nad terytorium De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu. Dwa z nich zestrzelo­
no nad Hajfongierp, a dwa po­
zostałe nad prowincjami Ninh 
Binh i Ha Bac.

Partyzanci południowowiet- 
namscy przeprowadzili kilka 
śmiałych ataków na pozycje 
amerykańskie w różnych czę­
ściach kraju. W pobliżu gra­
nicy kambodżańskiej ostrze­
lali oni z moździerzy oddział 
amerykańskiej piechoty, zabi­
jając pięciu żołnierzy USA, a 
14 raniąc. Atak trwał około

półtorej godziny, 
tyzanci wycofali

sób pierwszy krok kierunku

zniszczyć 20 
okolice Haj-

po czym par 
się zanim na

Delegacja partyjna
z Charkowa w Poznaniu

dukcji 
proc.; ' 
blisko 
785.000 
niż w 
nionym

zrealizowało w 105,8 
wartościowo sięga to 
26 min. zł. Wyższa o 
zł wartość produkcji 

1965 r., przy niezmie- 
i zatrudnieniu, była

Na zaproszenie KW PZPR z tygodniową wizytą
wczoraj do Poznania delegacja charkowskiego 
Obwodowego KPU.

W skład delegacji

przybyła 
Komitetu

wchodzą:

możliwa dzięki współzawod­
nictwu pracy i wprowadzeniu 
wielu usprawnień, np. w od­
lewni.

Przedsiębiorstwo przoduje 
nie tylko w produkcji, ale i w 
czynach społecznych, wykonu­
jąc je na sumę 50 tys. zł, za 
co załogę uhonorowano zbio­
rową Odznaką Tysiąclecia, a

Rz^d ZRA odrzucił...
Dokończenie ze str. 1

sklej w 1956 roku, gdyż potrzebo­
wała czasu na umocnienie swych 
sił zbrojnych. Podkreślił on, że 
U Thant uratował honor ONZ, po­
dejmując decyzję wycofania wojsk 
ONZ-owskich z Bliskiego Wscho-

kierownictwo Honorowa
Odznaką Poznania. Na ostat­
niej zaś uroczystości Odznaką 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej wyróżniono kierownictwo 
zakładu za zorganizowanie 
zbiorowego współzawodnic­
twa pracy, (emp)

du. Minister Salama oskarżył 
zydenta Johnsona, iż „myśli 
kategoriami prawa dżungli — 
jak myślą Teksańczycy”.

pre 
on 

tak

Porażka sędziego 
w walce z modą 
Szwedzki sędzia major C.

Sandblom oburzył się, gdy na 
salę rozpraw w Nykoping 
wkroczyła kobieta adwokat w 
mini — spódniczce. Sędzia za 
żądał aby wyszła z sali i wró 
ciła w płaszczu, ponieważ w 
swoim stroju zakłóca porzą­
dek publiczny.

Młoda dziewczyna — obroń 
ca oskarżonego w procesie o 
kradzież, posłusznie wyszła z 
sali i wróciła w płaszczu... 
tak krótkim jak spódniczka.

Rozgoryczony sędzia zrezy­
gnował z walki z modą i roz­
prawa potoczyła się normal-

Prezydent de Gaulle przy­
jął w Pałacu Elizejskim am­
basadora ZRA, El Naggara, z 
którym rozmawiał blisko go­
dzinę. Rozmowa ta odbyła się 
z inicjatywy de Gaulle’a. — 
Treść jej nie została ujaw­
niona.

AFP, podając tę wiadomość 
przypomina, że prezydent 
Francji przyjął nieco wcze­
śniej, izraelskiego ministra 
spraw zagranicznych — Abbę 
Ębana. Przypuszczalnie — pi- 
sze AFP — de Gaulle przed -
stawił ambasadorowi ZRA
przyczyny inicjatywy francu­
skiej, dotyczące przekonsulto­
wania się czterech wielkich 
mocarstw.

W autorytatywnych kołach 
francuskich podkreśla się, że
konsultacje,
przez de Gaulle’a 
na celu stworzenia 
czterech „wielkich”

proponowane
nie mają

skim Wschodem, ale

kurateb 
nad Bli- 

wprost

nie, chociaż „zagrażała 
rządkowi publicznemu”.

po-

przeciwnie — uniknięcia inge­
rencji wielkich mocarstw w 
tym rejonie. (PAP)

Edward Karcew — kierownik 
Wydziału Budownictwa Ko­
mitetu Obwodowego KPU, 
Władimir Chomin — z-ca 
przewodniczącego do spraw 
budownictwa Rady Narodo­
wej Charkowa, Igor Ausiorow 
— naczelny architekt miasta, 
Władimir Pogoriełow dyrek­
tor Instytutu Materiałów Bu­
dowlanych i Mikołaj Gajewoj 
naczelny inżynier Przedsię­
biorstwa Budownictwa Miesz­
kaniowego w Charkowie.

W czasie swego pobytu w 
Poznaniu delegacja charkow­
ska spotka się dzisiaj z wła­
dzami miasta i przedstawicie­
lami wydziałów budownictwa 
RN i KW PZPR. Zapozna się 
też z budową poznańskiego 
centrum i osiedli 'mieszkanio­
wych Świerczewskiego i na 
Ratajach. Program dalszego 
pobytu charkowskich gości 
przewiduje m. in. zwiedzanie 
budów przemysłowych i osie­
dli mieszkaniowych na tere­
nie Wielkopolski. W tym celu 
delegacja uda się do Konina, 
gdzie obejrzy Hutę Alu­
minium oraz elektrownie Go­
sławice i Pątnów, a następnie 
odwiedzi Kalisz i Wrześnię.

Po powrocie do Poznania 
budowlani z Charkowa odbę­
dą rozmowy w KW PZPR. Na 
zakończenie swego pobytu 
zwiedzą tereny MTP i spotka­
ją się z dyrekcją Międzynaro­
dowych Targów, (wa)

pomoc amerykańskiej kompa­
nii zdążyły przybyć helikop­
tery.

Oddziały patriotyczne ostrze 
lały również stanowiska arty­
lerii amerykańskiej 40 km na 
północ od Sajgonu. Rzecznik 
oświadczył, iż w toku tego 50- 
minutowego ataku, 18 wojs­
kowych USA odniosło rany.

Obiektem ataku partyzan­
tów były także amerykańskie 
łodzie patrolowe w delcie rze­
ki Mekong — 88 km, na po­
łudniowy zachód od Sajgonu. 
Zginęło 4 amerykańskich ma­
rynarzy, a 5 zostało rannych. 
Dwa kutry patrolowe zosta­
ły uszkodzone.

Jak poda je sajgoński kore­
spondent Agencji France 
Presse, dowództwo amerykań­
skie ogłosiło w czwartek, że 
rozpoczęło się wycofywanie 
wojsk amerykańskich i saj- 
gońskich z południowej części 
strefy zdemilitaryzowanej w 
Południowym Wietnamie.

W Stanach Zjednoczonych roz­
legają się dalsze głosy przeciwko 
bombardowaniu Północnego Wiet 
namu przez USA.

Amerykański senator Pen we­
zwał rząd, ażeby zaprzestał tych 
bombardowań, czyniąc w ten spo-

pokojowego uregulowania kon­
fliktu w Wietnamie. Apel ten za­
wierało środowe przemówienie 
Pella w Senacie, które przywód­
ca Partii Demokratycznej w tej 
izbie Kongresu USA Mansfield o- 
kreślił jako bardzo rozsądne.

Mansfield z kolei powiedział, że 
USA nie osiągnęły niczego bom­
bardując terytorium DRW. Taki 
sam pogląd wyraził również prze­
wodniczący senackiej komisji 
spraw zagranicznych, Fulbright.

przed niebezpieczeństwami 
uzbrojenia atomowego, wypo­
wiedzieli się za przystąpie­
niem Niemiec zachodnich do 
układu o nierozprzestrzenia­
niu broni atomowej.

W tym duchu wypowiedzie­
li się laureaci Nagrody Nobla 
prof. Max Born, prof. Otto 
Hahn, prof. Werner Heisen- 
berg oraz prof. Wilhelm Wal- 
cher. (PAP)

Nowość sezonu

Sprzedaż obuwia 
z bonifikatą

W sklepach trwa wyprze­
daż obuwia przecenionego. 
Zaoferowano klientom: pan­
tofle, półbuty, sandały itp. 
obuwie wiosenno-letnie — 
wprawdzie nie najmodniej­
szych fasonów, za to po ce­
nach, obniżonych o 25—50 
proc. Wiele osób już skorzy­
stało z okazji. Sklepy w cią­
gu trzech tygodni odebrały z 
hurtowni 50 proc, obuwia o ob 
niżonych cenach — blisko 600 
tys. par.

Przeceny sezonowe stają się 
tradycją. Niezależnie od nich 
ostatnio handel wprowadził 
dodatkową nowość: okresowa 
sprzedaż z rabatem. W okre­
ślonym terminie klient płaci 
za towar mniej niż wynosi 
jego nominalna cena. Różnicę 
pokrywa przedsiębiorstwo hur 
towe. W handlu obuwiem — 
pierwszym artykułem, jaki zo 
stał zaoferowany klientom na 
tych warunkach, były tatrzan 
ki. W ciągu miesiąca sprzeda­
no ich 160. (PAP)

Zablokowanie przez ZRA zatoki 
Akaba i koncentracja wojsk na 
granicy izraelsko-egipskiej spo­
wodowała zaostrzenie kryzysu na 
Bliskim Wschodzie. Izrael ogłosił 
stan mobilizacji, podczas gdy 
pozostałe kraje arabskie kon­
centruję swe siły wokół granic 
Izraela. W kierunku Kanału Su- 
eskiego wyruszyła również VI 
Flota USA, stacjonujqca na Mo­
rzu Śródziemnym. Oczekuje się, 
że decyzję skoncentrowania 
swoich sił morskich w tym rejo­
nie podejmie Wielka Brytania i 
Francja. Na zdjęciu: Kolumna 
czołgów izraelskich zajmuje sta­
nowiska wzdłuż granicy w rejo­

nie półwyspu Synaj.

„Los Angeles Times" 
bez Lippmana

Znany komentator amery­
kański Walter Lippman (77 
at) po wielu latach współpra­

cy z różnymi dziennikami po­
stanowił zaprzestać pisania 
komentarzy politycznych dla 
prasy codziennej USA. Ostat­
nio współpracował on z syn­
dykatem „Los Angeles Times”. 
Nadal jednak będzie redago­
wał swoją kolumnę w tygod­
niku ..Newsweek”. (PAP)
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Kiesinger zostanie 
przyjęty przez papieża

Rzecznik rządu zachodnio- 
niemieckiego von Hase zako­
munikował w piątek, iż kanc­
lerz NRF Kurt Georg Kiesin­
ger zostanie w przyszłą środę 
przyjęty na audiencji prywat 
nej w Watykanie przez pa­
pieża.

Kiesinger stać będzie na 
czele delegacji zachodnionie- 
mieckiej, która weźmie u- 
dział w konferencji na szczy­
cie państw Wspólnego Rynku

PAP

Protest ambasady 
MRL w ChRL

Narta typy
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BOKSERSKIE

Mongolska agencja Moncane 
donosi:

W związku z prowokacyjny­
mi poczynaniami grupy oby­
wateli chińskich w Ułan Ba­
tor w dniu 21 maja i oszczer­
czą kampanią przeciwko Mon­
golskiej Republice Ludowej i 
mongolskiej ambasadzie w Pe-

Amerykańska agencja aeronau- 
tyki i przestrzeni kosmicznej 
NASA przygotowuje obecnie pro­
gram lotów określany krypto­
nimem Apollo. Tak bowiem na­
zywać się będzie cala seria no­
wych statków kosmicznych. 
Obecnie poddawani sq bada­
niom i specjalnym ćwiczeniom 
trzej kosmonauci, którzy majq 
zainaugurować za parę miesięcy 
pierwszy lot programu Apollo. 
Na zdjęciu: amerykańscy kosmo­
nauci: Don Eisele, Walter Cun- 
ningham i Walter Sfiirra (od le­
wej do prawej) w czasie labora­
toryjnego treningu w skafandrach 

powego typu, o
CAF — fot. AFP

MISTRZOSTWA

EUROPY
*

Od 29. V.
do 2. VI.

N EKRANIE

kinie ambasada MRL w
Chińskiej Republice Ludowej 
przedstawiła zdecydowany pro 
test Ministerstwu Spraw Za­
granicznych ChRL.

Ambasada MRL kategorycz­
nie domaga się od strony chiń­
skiej konkretnych kroków w 
celu zagwarantowania, że tego 
rodzaju prowokacyjna akcja 
się nie powtórzy.

Tymczasem 25 bm. w dal­
szym ciągu trwały sporadycz­
ne demonstracje przed amba­
sadą MRL. Na murach amba­
sady nalepiono nowe antymon 
golskie plakaty. (PAP)

Minister Brown 
opuścił Moskwą
Minister spraw zagranicz­

nych Wielkiej Brytanii Geor- 
ge Brown, który przebywał w 
ZSRR na zaproszenie rządu 
radzieckiego wyjechał w pią­
tek z Moskwy do Londynu. 
Na lotnisku wnukowskim że 
gnali go radziecki minister 
spraw zagranicznych Andriej 
Gromyko i inne oficjalne oso 
bistości. (PAP)

TELEWIZORA

JU2 DZIŚ MOŻESZ KUP1C

Fot. CAF — Unifax
To mówi prze^lawTiel 

rządu NRF...
W liście do odwetowej orga­

nizacji „Ziomkostwo Śląsk” 
boński minister finansów i 
przewodniczący CSU Franz, Jo- 
sef Strauss jeszcze rź|z 'po­
twierdził swoje stanowifekoi u- 
trzymania w mocy układu mo­
nachijskiego oraz nieuznawa­
nia granicy na Odrze i Nfsie.

„Układ monachijski został 
zawarty zgodnie z prawem mię 
dzynarodowym i dlatego nie 
może być anulowany” — oś­
wiadczał 'm. in. w tym liście 
Strauss. (PAP)
miiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiimiiinimniiim nmmiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Wyroki trybunałów 
wojskowych w Grecji

Na pierwszym posiedzeniu 
nadzwyczajny trybunał woj­
skowy w Atenach skazał 10 
osób na kary więzienia od 1 
miesiąca do przeszło 3 lat za 
„niepodporządkowanie się 
władzom wojskowym”, „obra­
zę króla i rządu”, „rozpow­
szechnianie budzących zanie­
pokojenie wiadomości” itp.

W Kozani nadzwyczajny 
trybuńał wojskowy skazał na 
trzy lata więzienia burmistrza 
tego miasta za naruszenie o- 
sławionej ustawy nr 509 „o o- 
chronie ustroju państwowe­
go”. Na mocy tej samej usta­
wy wydano w 1947 r. zakaz 
działalności Komunistycznej 
Partii Grecji.

Z wyroku trybunału wojsko­
wego w Salonikach wtrącono 
do więzienia przeszło 20 osób 
na okres od iednego miesiąca 
do 4 lat. (PAP)

TELEWIZOR
W SKLEPACH Z U R T 
i branży radiotechnicznej
NA BARDZO

D O ’G O D N E

RATY
10°io wplata 
do 30 rat
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W drukarni
przy 

linotypie
Skomplikowany proces to­

warzyszący narodzinom 
książki czy gazety obcy 

jest szerszemu ogółowi odbior 
ców drukowanego słowa. Nie 
dość jest również znana spe­
cjalność: linotypista (składacz 
maszynowy). Poszczególne 
wiersze maszynopisu odlewa 
w ołowiu, które z kolei prze­
chodzą dalszy zawiły proces 
produkcyjny. Z okazji Dnia 
Pracownika Poligrafii chcemy 
przedstawić Czytelnikom Ka­
zimierza Stasińskiego — przo­
dującego linotypistę Zakładów 
Graficznych im. Marcina Ka­
sprzaka w Poznaniu, gdzie dru 
kuje się codziennie wydanie 
Waszego dziennika.

— Powszechnie znany jest 
fakt, iż w okresie międzywojen­
nym niełatwo było dostać się 
do zawodu drukarskiego. Jak 
dokazał pan tej sztuki?

— Związek Zawodowy Poli 
grafów, w okresie międzywo­
jennym ograniczał liczbę kan 
dydatów do zawodu. W la­
tach dwudziestych, kiedy roz 
poczynałem pracę jako uczeń 
zecerski, notowano przejścio­
we zapotrzebowanie na fa­
chowców, co wykorzystałem, 
nie bez pomocy brata, który 
pracował już w drukarstwie. 
Pamiętam, nasz związek dwu­
krotnie organizował strajki, 
żądając poprawy warunków. 
Wobec solidarnej postawy dru 
karzy, właściciele zakładów 
kapitulowali. W okresie okupa 
cji obok walki o byt, docho­
dziły aspekty polityczne. Sa­
botowaliśmy zarządzenia oku­
panta. Tak np. celowo wydłu 
żaliśmy cykl produkcyjny, dru 
kowaliśmy „na lewo” karty o- 
dzieżowe i na mydło, dając je 
potrzebującym rodakom. Przy 
gotowywaliśmy i drukowaliś­
my nielegalne formularze i le 
gitymacje, potrzebne ukrywa­
jącym się Polakom lub ucie­
kającym do tzw. „GG”. Co 
wartościowszy materiał ukry­
waliśmy w oczekiwaniu na 
wyzwolenie.

— To są fakty ciekawe i na 
ogół mało znane, jak dalej po­
toczyły się pana losy?
— Wraz z kolegami składa­

łem pierwsze numery — „Gło 
su”, kiedy jeszcze nad Pozna­
niem latały niemieckie samo­
loty. Z chwilą uruchomienia 
pierwszych maszyn, dyrekcja 
ogłosiła nabór do nauki na li- 
notypistów. „Zdradziłem” kasz 
tę na rzecz maszyny, której po 
zostałem wierny po dziś dzień.

— Zawód drukarski uważany 
jest ogólnie za jeden z cięż-

ISSSozJ \vjzw£jćSii

Spojrzałem na zegarek. Była dziesiąta pięćdziesiąt.
Jeszcze godzinę miałem przed sobą. Godzinę, i niewielki 

skok w powietrzu. Pilot powinien lada moment wrócić. Je­
żeli nie wróci na czas... W tej chwili strzały i detonacje 
wzmogły się. O kilkaset metrów ode mnie był front. 
Pewnie nawet bliżej! Gdyby był dzień, widziałbym wro­
gów jak na dłoni. Gdyby był dzień, nie byłoby mnie tu. 
W dzień żaden samolot nie wylądowałby na tej szosie. 
Rozpadłby się w powietrzu na drzazgi, jeszcze zanim zdą­
żyłby zbliżyć się do niej.

ROZDZ. XVI — BRIGADA DE CHOQUE

Nadbiegł pilot. Wskoczył do kabiny. Kilku ludzi w ofi­
cerskich czapkach stanęło obok samolotu. Siedziałem już 
na swoim miejscu. Pilot obserwował jednego ze stojących, 
czekał na znak. Tym oficerem był chyba pułkownik, któ­
rego znałem z fotografii zamieszczanych w prasie euro­
pejskiej, ale którego nazwiska nie mogłem sobie przy­
pomnieć.

Skądś przybiegło dwóch żołnierzy. W rękach mieli duże 
paczki. Szybko wspięli się, paczki rzucili mi na kolana. 
Były to ledwie związane sznurkiem paczki z ulotkami. 
Pilot odwrócił się, na migi powiedział mi, wskazując przy 
tym palcem w ziemię, że da mi znak, kiedy trzeba będzie 
to wyrzucić. Nie mogłem się ruszyć, paczki przygwoździły 
mnie. Otworzyłem usta, chciałem coś powiedzieć, ale 
w tym momencie poczułem, że samolot rusza się, że kręci 
się w miejscu. Teraz przód skierowany był na ten sam 
odcinek szosy, na którym wylądowaliśmy.

Pilot wytknął głowę, powiedział do pułkownika:
— Musze mieć siedemdziesiąt metrów więcej. To — 

wskazał głową na mnie, miał pewnie na myśli to, co

— 137 —

trzymałem na kolanach — kosztuje siedemdziesiąt me­
trów. .

Było widać, że nie jest zadowolony z decyzji pułkow­
nika. Ten stał i wahał się: wyrzucić to zaraz, czy potem, 
po starcie. Spojrzał na pilota, przez chwilę patrzał na 
niego.

— Spróbuj — powiedział.
— Si, senor — pilot sprawdził stery, włączył motor, dał 

znak ręką. Dwóch ludzi podbiegło do śmigła, obrócili je, 
raz, drugi. Ruszyło. Poczułem znajome drżenie, motor za­
czął pracować.

W tej chwili przed nami wybuchła gwałtowna strzela­
nina. Nasilała się z sekundy na sekundę. Jednocześnie 
ogromna błyskawica rozdarła niebo, rozległ się grzmot, 
przetoczył się nad naszymi głowami, przez pewien czas 
jeszcze rumotał gdzieś po kątach nieba.

Zimny powiew poruszył mi włosy, trzy wielkie krople 
spadły na czoło. Pilot opuścił daszek kabiny. Serie kara­
binów maszynowych, zdawało się, biły ze wszystkich 
stron. Słychać było działa. Strzelanina zbliżała się do nas. 
Nie miałem już wątpliwości. Faszyści ruszyli! Atakują!

Pewnie dowiedzieli się, i chcieli uprzedzić nasz atak, 
albo był to zwykły przypadek. Wszystko jedno. Jest jasne, 
że najwyżej minuty pozostały do momentu, w którym oto­
czeni, zginiemy w morzu wrogów. Celem ataku jest szosa.

Wtem usłyszałem wycie. Przeciągłe, posępne wycie, 
wzmagające się z każdą chwilą. To idą moros! Marokań­
czycy! Wycie zmieniło się w ryk. Wściekły ryk tysięcy 
gardeł, potężniejący w miarę, jak zbliżali się nacierający. 
Zagłuszył nawet strzały i grzmoty. Po chwili już, zda­
wało się, doszedł do szczytu. Ogarnął nas i wszystko do­
koła, jak potop zalał szosę i stojących wzdłuż niej ludzi, 
drgał w powietrzu, wypełniał je bez reszty, i parł naprzód 
jak żywa, tocząca się, niosąca zagładę materia. Nic już 
nie było słychać, poza tym rykiem.

Moros! Moros idą do ataku! Są zupełnie pijani! Za nimi, 
jak zwyczajnie, idzie — tercio. Tercio, to Legia Cudzo­
ziemska. Ma ona za zadanie pędzonym przed sobą ode­
brać możność wyboru. Mają tylko jedną drogę: naprzód. 
Moros przerwali front. Nie wytrzymał pierwszego impetu 
podchmielonych, nieczułych na nic, mas ludzkich. Gdzieś 
w pobliżu trząsł piorun, zrobiło się jasno, jak w dzień.
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szych. Czy podziela pan tę opi­
nię?
— Żaden zawód nie jest łat 

wy, jeżeli podchodzi się do 
niego z pełną odpowiedzial­
nością. Z mojego, jestem nie 
tylko zadowolony, ale i dum­
ny — z jego wielkiej użytecz­
ności i rangi społecznej. Moż­
na śmiało powiedzieć, że my 
drukarze kształcimy i wycho­
wujemy człowieka przez całe 
jego życie — od elementarza 
pierwszoklasisty, do najpo­
ważniejszego dzieła naukowe­
go, studiowanego przez profe­
sora czy inżyniera. Pośrednio, 
również przez prasę, kształtu­
jemy opinię i światopogląd 
społeczeństwa, pomagamy w 
realizacji planów kulturalno- 
ekonomicznych i innych. Skła 
dając artykuł czy dzieło nau­
kowe, sami przy tym dokształ 
camy się, poszerzamy swój ho 
ryzont wiedzy.

— Zamiast życzeń z okazji 
Dnia Pracownika Poligrafii, jed 
no pytanie — w jakiej drukar­
ni przyszłości chciałby pan pra 
cować?
— Dociekania speców od 

tych zagadnień idą w wielu 
kierunkach. Nie będę o nich 
mówił. Chciałbym jeszcze pra 
cować w drukarni opartej na 
fotografii. Wszystkie druki i 
zdjęcia (drogą światłokopii) po 
wielane byłyby na światłoczu 
łym papierze.

— To wymagałoby przekwali­
fikowania?

-— Nie zupełnie. Skład ma­
teriału byłby również potrzeb 
ny, jednak ołów zostałby za­
stąpiony tworzywami nieszko­
dliwymi dla zdrowia.

— Na koniec pytanie: czyta 
pan gazetę, którą pan sam skła 
da?

— Tak. Z artykułami, któ­
re składali koledzy zapoznaję 
się z ciekawości, te zaś które 
przechodziły przez moje ręce 
czytam dla samokontroli. In­
teresuje mnie, jak wypadła 
moja praca w druku, czy nie 
ma usterek technicznych lub 
błędów.

Rozmawiał:
HENRYK KAMZA

Jak rządzić miastem
Decentralizacja zadań i u- 

prawnień na rzecz miej­
skich rad narodowych, 

została w Wielkopolsce zapo­
czątkowana w 1961 r., a więc 
wcześniej, niż w niektórych 
innych województwach. Pro­
ces ten rozwijał się w powia­
tach nierównomiernie. Np. 
zupełnie inaczej w Kaliskiern 
niż w Śremskiem.

Kiedy w połowie czerwca 
ub. roku Premier wystosował 
do przewodniczących prezy­
diów WRN i PRN list (kry­
tycznie oceniający dotychcza­
sowy przebieg decentralizacji 
zadań na rzecz MRN), wraz z 
wykazem zadań, proponowa­
nych do przekazania małym 
miastom — Kalisz mógł 
stwierdzić, że w tym zakresie 
nie ma nic do roboty. Już w 
latach ubiegłych Prezydium 
PRN przekazało bowiem miej 
skim radom w Błaszkach i 
Stawiszynie te uprawnienia, 
które ujęte były w wykazie, 
dołączonym do listu Pre­
miera.

W powiecie śremskim pro­
ces decentralizacji był w po­
łowie czerwca ub. roku nie­
zbyt zaawansowany. Dopiero 
po liście Premiera i wytycz­
nych Prezydium WRN w Po­
znaniu — Prezydium PRN 
przekazało radom w Śremie, 
Książu, Dolsku i Kórniku 19 
zadań z różnych dziedzin (np. 
prowadzenie małych zakła­
dów produkcyjnych i usługo­
wych, rozdział materiałów bu­
dowlanych, upowszechnianie 
wiedzy rolniczej, opieka nad 
zabytkami). Również w wielu 
innych powiatach przełom w 
procesie decentralizacji nastą­
pił dopiero w II połowie 1966 
roku. Obecnie można mówić 
o ujednoliceniu tego procesu. 
Raczej nie ma bowiem takich 
zadań — spośród ujętych w 
liście Premiera — które nie 
zostałyby przekazane miej­
skim radom narodowym. Wy­
jątek stanowią uprawnienia 
nadzoru budowlanego (zde­
centralizowane jedynie w po­
wiecie pleszewskim) oraz pro­
wadzenie szpitali rejonowych 
(przekazane tylko przez pre­
zydia PRN w Nowym Tomy­
ślu i Czarnkowie). Taka jest 
ocena ogólna przebiegu decen­
tralizacji zadań na rzecz ma­
łych miast. Trzeba jednak po­
wiedzieć, że są prezydia PRN, 
wykazujące w tym zakresie 
dość wyraźne odstępstwa. Np. 
gospodarze powiatu Środa nie 
przekazali MRN w Środzie i 
Kostrzyniu m. in. takich za­
dań, jak: koordynowanie dzia­
łalności w zakresie usług, 
sprawowanie nadzoru w za­
kresie właściwego zaopatrze­
nia placówek handlowych i u- 
sługowych, organizowanie i 
utrzymywanie pozaszkolnych 
placówek oświaty dorosłych, 
a nadto utrzymywanie placó­
wek wychowania pozaszkolne 
go oraz placówek i innych 
form wczasów w mieście. Wy- 

daje się, że jest to rozwiąza­
nie nader dyskusyjne.

Reasumując: rady narodo­
we miast, nie stanowiących 
powiatów, dysponują takim 
zakresem zadań i uprawnień, 
który pozwala na faktyczne 
sprawowanie funkcji gospo­
darza terenu, Oczywiście, je­
żeli spełnione zostaną dodat­
kowe warunki. W liście Pre­
miera czytamy:

„Równocześnie z przekazaniem 
zadań oraz środków finan­
sowych, powinny tymże ra­
dom (MRN — przyp. red.), być 
przyznane dodatkowe etaty w 
ramach puli wojewódzkiej.”

Budżet miast nie stanowią­
cych powiatów, uchwalony na 
rok 1966, wynosił 416 min. zł 
(7,8 procent 
zbiorczego bu­
dżetu woje­
wództwa po­
znańskiego), o- 
becnie (na rok 
1967) wyraża 
się natomiast 
kwotą 473 min. 
zł, co stanowi 
8,2 proc, zbiorczego budżetu 
wojewódzkiego. Nasuwa się 
pytanie: czy jest to wzrost 
proporcj. nalny do decentrali­
zacji zadań?

Wspomnieliśmy, że proces 
decentralizacji rozpoczął się 
w Wielkopolsce w 1961 roku. 
Stopniowemu przekazywaniu 
zadań nie towarzyszyło jed­
nak niezbędne zwiększanie 
liczby etatów na rzecz urzę­
dów MRN. Do chwili obecnej 
dysponują one (z wyjątkiem 
Krotoszyna i Konina), liczbą 
etatów, niewiele odbiegającą 
od stanu z 1961 roku. Próbo­
wano tę sytuację zmienić. Np. 
pod koniec ub. roku Prezy­
dium PRN w Poznaniu powo­
łało komisję, która miała wy­
gospodarować etaty dla ma­
łych miast. Wygospodarowano 
kilka, ale będą one przyznane

HANIE
MAŁYCH

zielonogórski

Zielona i - przemysłowa
T^o co się na pierwszy rzut 
A oka widzi w Zielonej Gó 

rze, to czerwone mury wielce 
zdobiących miasto wieżow­
ców oraz przydająca im wąt­
pliwej rangi mnogość znaków 
drogowych, w których zgubi 
się niechybnie każdy obcy kie 
rowca. Miejscowi radzą sobie 
jednak we właściwy sposób, 
czyli nie przejmują się nimi 
zbytnio, parkując wozy bez 
niczyjej szkody pod znakami 
zakazu postoju. Jedyne, bodaj 
których przestrzegają to licz­
ne nakazy ruchu jednokierun 
kowego. Nie idą widać na ten 
eksperyment z dowcipu, by 
część samochodów skierować 

■na ruch lewostronny...

radom gromadzkim, w któ­
rych tworzy się stanowiska re 
ferentów rolnych. Stanowiska 
istotnie bardzo potrzebne. Wy 
pada jednak zauważyć, że 
przy obecnej praktyce uspraw 
niania (likwidacja w niektó­
rych wydziałach prezydium 
PRN, niewielkiej liczby eta­
tów i wykorzystywanie ich 
na „szczeblu” powiatu, rza­
dziej w aparacie rad niższych 
stopni), urzędy rad małych 
miast, chyba nie prędko do­
czekają się wzmocnienia ka­
drowego.

Wbrew pozorom, problem 
etatów, to jednak nie gordyj­
ski węzeł. Jedno z rozwiązań 
przedstawił Czesław Browiń- 

ski w artykule 
„Nowy model 
struktury apa­
ratu PRN („Go 
spodarka i Ad 
ministracja Te 
renowa” nr 5, 
1967 r.). Autor 
tej publikacji 
stwierdza, że 

niewydolność organizacyjna 
organów prezydiów powiato­
wych rad narodowych każę 
zastanowić się nad uproszcze­
niem ich struktury. Oczywi­
ście nad takim uproszczeniem, 
które nie stanowiłoby uszczerb 
ku dla kompetencyjności i 
zdolności działania. Stąd po­
stulat, który autor szeroko u- 
zasadnia, podziału aparatu
Prezydium PRN na dzie­
więć wydziałów, zamiast
obecnych piętnastu. Jed­
ną z korzyści, wynikających 
z wprowadzenia proponowa­
nego schematu organizacyjne­
go, byłoby zaoszczędzenie w 
każdym powiecie około dwu­
dziestu etatów.

Tyle o nowym modelu Pre­
zydium PRN. Jeśli natomiast 
chodzi o model Prezydium 
MRN, to przytoczymy znów

Dziesięciopiętrowe punktów 
ce są pierwszym wysokościo­
wym nowoczesnym fragmen­
tem architektury zielonogór­
skiej, tworzącym nowe osied­
le mieszkaniowe Wazów III. 
Przed miesiącem wprowadziło 
się do pięciu tych kolosów 560 
rodzin. Zielona Góra ma więc 
już za sobą urbanistyczne am 
bicje każdego większego ośrod 
ka, by górować nad innym 
miastem.

Zaspokoiwszy te ambicje bu 
downiczowie Zielonej Góry 
chcą skoncentrować cały swój 
wysiłek inwestycyjny na bu­
dowę piętnastotysięcznego o- 
siedla mieszkaniowego przy 
ul Kraśnieńskiej. Życzymy im 
powodzenia, oby tylko mieli 
też dziesięciokrotnie mniejsze 
kłopoty, jak my z budową na 
Ratajach... Dla Zielonej Góry 
osiedle ma także duże znaczę 
nie, w połączeniu bowiem z 
pojedyńczym budownictwem 
w centrum, dla zaplombowa­
nia luk, stworzy ono zupełnie 
nowy, dynamiczny obraz mia­
sta. Dzisiaj nie tylko wystrze 
la już punktowcami, ale i roz 
piera się coraz bardziej na 
krańcach, wciskając osiedlami 
mieszkaniowymi w obszar pod 
miejskich pól i lasów.

Nowe domy, to I nowi ludzie. 
Za kilka lat miasto mieć będzie 
już 90.000 mieszkańców, to jest 
o prawie 70.000 więcej niż wów 
czas, gdy przybyliśmy tutaj 
by objąć ponownie te ziemie.

* ♦ ♦

Zielona Góra, „zielona” z 
nazwy, która by sugerowała 
nie tylko sielskość krajobrazu 
ale i strukturę gospodarki, sta 
je się coraz bardziej przemy­
słowa. Nie wspominajmy o 
„Zastalu”, tutaj przecież wy­
rasta groźny konkurent także 
dla Kalisza.

Oto Lubuskie Zakłady Tka­
nin Dekoracyjnych i Dywa­
nów. Można powiedzieć mło­
dzik produkcyjny, bo zaled­
wie trzynastoletni zakład, a 
jednak już stary eksportowy 
wyjadacz. Nie wyjada co praw 
da Kaliszowi chleba, ale jest 
dla niego zawsze groźnym ry­
walem. Trzynaście lat temu 
Lubuskie Zakłady wyeksporto 
wały 2.600 m swoich wyro­
bów, dzisiaj zamierzają sprze 

odpowiedni fragment z listu 
Premiera:

„Rozszerzenie sfery działania 
MRN miast, niestanowiących po­
wiatów, wymaga również okre­
ślenia właściwej struktury orga­
nizacyjnej ich organów, odpowia­
dającej rzeczywistym potrzebom 
prawidłowego kierowania życiem 
gospodarczym i społeczno-kultu­
ralnym. Obecne ustawienie orga­
nizacyjne (...) stwarza trudności 
w prawidłowym wykonywaniu 
przekazanych zadań.”

Po liście Prezesa Rady Mi­
nistrów, Prezydium WRN w 
Poznaniu, w piśmie do prezy­
diów PRN — sugerowało reor 
ganizację urzędów miejskich 
rad. Postulowano, by w mia­
stach do 5 tys. mieszkańców 
tworzyć trzy jednostki orga­
nizacyjne (referat ogólno-ad- 
ministracyjny, referat finan­
sowy i urząd stanu cywilne­
go), miast od 5—10 tys. mie­
szkańców — cztery jednostki, 
a miast od 10—20 tys. mie­
szkańców — 5 jednostek. W 
kilku powiatach stwierdzili­
śmy, że zmiany takie nie na­
stąpiły, chociaż ich przepro­
wadzenie w niektórych przy­
padkach możliwe było bez 
zwiększenia liczby etatów.

Z wielu nie omówionych w 
tej publikacji problemów de­
centralizacji, na czoło wysu­
wa się chyba sprawa nadzo­
ru i instruktażu. Funkcje te 
muszą być przez prezydia 
PRN wykonywane szczegól­
nie sumiennie w sytuacji, gdy 
małe miasta otrzymały szereg 
nowych uprawnień, do korzy­
stania z których najczęściej 
nie są w pełni przygotowane. 
Pamiętać przecież należy, że 
na 754 pracowników admini­
stracyjnych prezydiów MRN 
— zaledwie jeden ma wy­
kształcenie wyższe, a 137 —• 
pełne wykształcenie średnie.- 
Ten fakt, w razie braku od­
powiedniego instruktażu, też 
może wywrzeć negatywny 
wpływ na bardzo złożony pro­
ces decentralizacji.

MICHAŁ ŁUCZAK

dać za granicę 70.000 metrów. 
Ogromny wzrost produkcji i 
eksportu, a przy tym wysoka 
jakość, którą najlepiej umie 
zawsze ocenić zagraniczny od­
biorca.

Rozwija się tu dynamicznie 
także przemysł tekstylny. To 
nie Bielsko. Katowice czy 
Łódź, ale właśnie Zielona Gó­
ra ma największy w kraju za 
kład przemysłu wełnianego. 
Tutejsza „Polska Wełna” wy­
korzystuje swój atut, zbrojąc 
się nieustannie w najnowsze 
maszyny i urządzenia. Zain­
stalowano tutaj na przykład 
specjalną maszynę, służącą do 
tzw. ciągłego wykończania tka 
nin. Dotychczas były one pod­
dawane na 5 różnych maszy­
nach cerowaniu, obróbce u- 
trwalającej itp.. dzisiaj wyko 
nuje to ta jedna maszyna. 
Więc znowu: szybciej, lepiej; 
ekonomiczniej.

Każdy posiadacz magnetofo 
nu wie aż nadto dobrze, że 
przy kupnie taśmy możę w 
sklepie nabyć jedynie wyrób 
„Stilonu” z Gorzowa, też w 
Zielonogórskiem. Zakłady cie­
szą się marką jednego z naj­
większych, zbudowanych w 
początkowym okresie po woj­
nie, zakładów przemysłowych. 
Ale z kolei marka wyrobów 
gorzowskich bywa inna. Nie 
od razu przynosi rezultat trud 
opanowania nowej, skompliko 
wanej produkcji. Długo też 
więc opierała się gorzowia­
nom i taśma magnetofonowa, 
której „Stilon” jest wyłącz­
nym w kraju producentem.

Po długich staraniach go­
rzowska taśma uzyskała pozy 
tywną opinię Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji, który 
uznał wreszcie jej jakość za 
wystarczającą do nagrań ra­
diowych programu lokalnego. 
Starania były oczywiście o po 
Drawę jakości taśmy magneto 
fonowej, chociaż nie dałbym 
głowy, czy gorzowianie nie 
mają znajomych w Komitecie. 
Mogę natomiast ręczyć, że go 
rzowska żyłka wędkarska jest 
doskonała.

Właśnie szukam znajomych 
abv . nareszcie osiągnąć sto me 
trów tęczowej eksportowej 
„czwórki”. Nie ma kto w Go­
rzowie jakichś chodów?

ZBILUT SĘK
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I KSIĄŻKĄ NA IY

Krytyka i serce
Z-mlarzak staraj latarni

Absurdalna

Trudno sobie wyobrazić 
dzisiejszy Kraków bez 
Wydawnictwa Literac­

kiego. Zrosło się ono z mia­
stem w jedno, trafnie łączy 
dawną tradycję ośrodka kultu 
ry i nauki z niemniej ambitnym 
dniem dzisiejszym. Nasunęły 
mi się te uwagi przy przeglą­
daniu nowej pozycji krakow­
skiej oficyny, pięknie, w albu­
mowej formie wydanego, jak­
że ważnego dla dziejów na­
szej kultury, dzieła Jana Ma­
tejki - „Ubiory w Polsce 
1200-1795”, ze wstępem, do­
borem ilustracyjnym i podpi­
sami opracowanymi przez Ed­
warda Łepkowskiego. Obok 
monowskiego monumentalne­
go wydawnictwa „Żołnierz Pol­
ski”, praca Jana Matejki sta­
je się najważniejszym, najbar­
dziej przy tym wiarygodnym 
źródłem do dziejów obyczajo­
wości i form życia społeczne­
go, tak silnie odbijającch się 
przez strój ludzki i jego prze­
miany. Studia Matejki są o- 
parte o żmudne badania źró­
dłowe, na co wskazuje we 
wstępie Łepkowski, wiarygod­
ne i ścisłe.

W ramach bibliografii lite­
ratury polskiej, tzw. „Nowego 
Korbuta", staraniem WL otrzy­
maliśmy tom 12 edycji „Józef 
Ignacy Kraszewski”, zarys bi­
bliograficzny, w opracowaniu 
St. Śtupkiewicza, I. Śliwińskiej 
oraz W. Roszkowskiej-Sykało- 
wej. „Nowego Korbuta” w za­
sadzie wydaje PIW, tu jednak­
że na płaszczyźnie powiąza­
nia edytorskiego z dorobkiem 
Kraszewskiego, uczyniono wy­
łom. Dobrze się stało, bo 
przecież właśnie w ośrodku 
krakowskim prowadzone są 
studia nad twórczością tego 
tytana pióra. Zarys, o którym 
mowa, ukazuje ogrom pracy 
dokonanej przez tego jedne­
go człowieka. Mniejsza już o 
sam kolosalny dorobek książ­
kowy, ale wszakże dochodzą 
do tego recenzje, noty, omó­
wienia, dysertacje naukowe i 
popularyzatorskie, krytyczne. 
A jeszcze relacje podróżnicze, 
a jeszcze korespondencja, za­
skakująca swą obfitością.

Ciepłym słowem należy też 
przywitać nowy tom Lesława 
M. Bartelskiego „W kręgu bli­
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FILMOWCY INTERESUJĄ 
SIĘ WIELKOPOLSKĄ

Redakcje Wytwórni Filmów 
Oświatowych zainteresowały się 
ostatnio Poznaniem i Wielkopol­
ską. W przygotowaniu redakcyj­
nym są już filmy poświęcone po­
znańskiej palmiarni i ogrodowi 
botanicznemu, Poznaniowi muzycz 
nemu i sylwetce wybitnego uczo­
nego archeologa prof. dr. J. Ko- 
strzewskiego. Niedawno z kolej­
nym rekonesansem przyjechały do 
Poznania ekipy łódzkiej Wytwórni 
Filmów Oświatowych. Pragną one 
zrealizować filmy poświęcone Pow 
staniu Wielkopolskiemu, 50-leciu 
Uniwersytetu oraz problemom 
wielkopolskiego rolnictwa. Tutaj 
przede wszystkim interesują fil­
mowców takie tematy, jak przej­
mowanie przez absolwentów szkół 
rolniczych gospodarstw działal­
ność kombinatów PGR-owskich, 
zagospodarowanie łąk nadnotec- 
kich. Wytwórnia Filmów Oświato­
wych interesuje się też filmem 
. Śladami Mickiewicza w Wielko- 
polsce”.

SŁOWACKI PLAKAT

Często oglądamy w Klubie Mię­
dzynarodowej Książki i Prasy wy­
stawy poświęcone plakatowi. Tym 
razem eksponowany jest tu pla­
kat słowacki. Ośrodek Kultury 
Czechosłowacji przysłał do Pozna­
nia 54 prace 17 autorów. Na pod­
stawie prezentowanego wyboru 
można sądzić, że plakat słowacki 
stoi obecnie już całkiem dobrze. 
Jedną z jego cech charakterystycz

W następnym tygodniu (29. V — 
4. VI.) znowu transmisje sportowe, 
tym razem z rzymskich Mi­
strzostw Europy w Boksie.

PONIEDZIAŁEK: 15.30 — M. E. 
w boksie (ćwierćfinały), 17.05 — 
dla młodych: „Pod siatką i pojd 
koszem”; 17.25 — „Kłopoty zielo­
nego sportu” program z cyklu 
„7 milionów młodych”; 17.40 — 
„Gorąca linia”, 18.15 — „Spacer- 

-----------------------------------------------------
4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB 
27 V 1967 Nr 124 (7241) 

skich”, skupiający osiemnaście 
esejów, niejako szkiców por­
tretowych współczesnych pisa­
rzy polskich, m. in. o Baczyń­
skim, Borowskim, Broniewskim, 
Dąbrowskiej, Gałczyńskim,Go­
jawiczyńskiej, Iwaszkiewiczu, 
Jasienicy, Kruczkowskim, Nał­
kowskiej, Parandowskim, Pru- 
szyńskim, Różewiczu, Stroiń­
skim, Żukrowskim. Są to zwie­
rzenia pisarza z przyjaźni do 
literatury i do jej twórców. 
Stąd nuta osobista, stąd nie­
raz oceny odbiegające od o- 
biegowych osądów krytyki.

Z innych pozycji, tym razem 
już ściśle krytycznych, wycho­
dzi w swoich esejach Andrzej 
Lam, może najmniej hałaśliwy, 
ale na pewno za to jeden z 
najgłębszych krytyków średnie 
go pokolenia. Jego tom „Wy­
obraźnia ujarzmiona”, mieści 
przemyślnie wybrane najcie­
kawsze ze szkiców, omówień, 
esejów i rozważań nad litera­
turą przede wszystkim polską, 
publikowanych w ostatnich la­
tach. Wyraźnie uwypukla idee 
przewodnie, jakie towarzyszą 
penetracjom Lama przez ob­
szary literatury. I dlatego bar­
dzo zachęcam do lektury 
książki tego krytyka, wprowa­
dza ona bowiem o ileż peł­
niej i szerzej w literaturę, le­
piej ukazuje jej zawiłe drogi 
rozwoju, ambicje i opory, niż 
tak wiele niedonoszonych, na­
iwnych prac pseudointelektu- 
alistów i pseudokrytyków.

Z zainteresowaniem prze­
czytałem nową książkę wybit­
nego krytyka muzycznego, w 
dodatku wspaniale operują­
cego językiem polskim, Bogu­
sława Schaeffera „W kręgu 
nowej muzyki". Nowy ten tom 
poświęcony jest muzyce współ 
czesnej, nade wszystko pol­
skiej, opowiada się w nim au­
tor zdecydowanie za moder­
nizmem, ale tym, który umie 
wiązać się z tradycją, przez to 
powiązanie pełniej odnajdu­
jąc współczesny kształt dźwię­
ku. Schaeffer pisze bardzo 
przystępnie i pociągająco; 
sztywna terminologia nabiera 
w jego wykładzie jasności, po 
glądy zaciekawiają i trafiają 
do przekonania.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

nych jest dobre z reguły liternic­
two.

POEZJA I MUZYKA
W klubie Spółdzielczości Pracy 

„Mozaika” publiczność wypełniła 
salę podczas ostatniego, wiosenne­
go wieczoru poezji i muzyki. Wier 
sze J. M. Heredii, F. M. Nowo­
wiejskiego i K. Flataua recytował 
artysta dramatyczny Z. Stawarz. 
Duże zainteresowanie obudziła po­
ezja zapomnianego liryka (okresu 
przedwojennego) Jana Pogórskie­
go, który pisał równocześnie po 
polsku i francusku, tłumaczył He-

[n o t a t n. i k~|

IKHLTURĄŁNYI
redię i maurytańskie kasydy. Wier 
szc przeplatała muzyka. Polskie, 
rosyjskie i francuskie pieśni ro­
mantyczne śpiewały sopranistki: 
K. Szydłowska i J. Fiebig-Pesz- 
kowska. Fragmenty „Images” oraz 
„Preludes” Debussy’ego grał Ka­
zimierz Nowowiejski.

O NOWOWIEJSKIM 
W ZIELONEJ GÓRZE

Ruchliwe Lubuskie Towarzystwo 
Muzyczne im.. H. Wieniawskiego 
i Klub MPiK w Zielonej Górze 
zorganizowały wieczornicę ku czci 
Feliksa Nowowiejskiego w związ­
ku z przypadającym w roku bie­
żącym 90-leciem urodzin tego kom 
pozytora, związanego z naszymi 
ziemiami zachodnimi. W imprezie 

kiem po kinach”, 18.45 — Magazyn 
Postępu Technicznego, 19.55 — 
Teatr TV: „Fedra” J. Racine’a, 
21.25 — M. E. w boksie (ćwierćfi­
nały).

WTOREK: 10 — „Łańcuch” film 
bułg., 12.36 — przysposobienie rol­
nicze: „Orka ciągnikowa” (po­
wtórzenie o 14.50), 15.30 — M. E. w 
boksie (ćwierćfinały), 17.05 — dla 
młodych: „Spotkanie w ratuszu” 
z cyklu „Klub pod Smokiem”, 
17.55 — „Asocjacje” teleturniej, 
20.05 — „Jan Kiepura”, program z 
cyklu „Spotkanie z cieniem” pro­
wadzi J. Waldorff, 20,45 — „Buty^ 
—film z serii „Dzień ostatni, dzień 
pierwszy”, 21.30 — M. E. w boksie 
(ćwierćfinały).

ŚRODA: 9.20 — „Egoista” film 
radź., 16.25 — „Przypominamy, 
radzimy” — „Przygotowanie ma­

Jest ich już niewiele, ukrytych w staromiejskich zauł­
kach, na Ostrowie Tumskim, zdobiących frontony i dzie­
dzińce dawnych patrycjuszowskich kamieniczek. Stare 
latarnie. Ileż w nich uroku, ileż romantyzmu przydają 
wąskim, poskręcanym uliczkom poznańskiego Rynku. 
Niektóre z nich gazowe, ustawiono na ulicach jeszcze 
pod koniec ubiegłego stulecia. Były wówczas ostatnim 
krzykiem nowoczesności. Ich pojawienie się stanowiło 
przełom w oświetleniu ulic. Wówczas to wybudowano 
w Poznaniu pierwszą miejską gazownię.

A obecnie? Są już tylko reliktami przeszłości, coraz 
mniej z nich pożytku, niewiele bowiem dają światła. Co 
wieczór po zapadnięciu zmroku zapalane ręcznie przez 
lampiarza. Wkrótce wyprą je zupełnie nowoczesne lampy 
rtęciowe. Wówczas znaleźć je będzie można jedynie na 
starych sztychach i w wierszach Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego.

Za to z ich protoplastami los obszedł się nieco ła­
godniej. Służą dzisiaj po prostu jako architektoniczne 
ozdoby, przyciągające swym pięknem turystów. ’ I nie 
tylko turystów. Czasem zatrzyma się przed nimi spóźnio­
ny przechodzień, popatrzy chwilę...

Gdzie podziali się wszyscy ci, którzy spacerowali 
dawniej w ich świetle? Stare poznańskie latarnie powie­
dzieć by o tym mogły przecież wiele...

Na ogól jednak mijamy je obojętnie. A szkoda, (wa)

Na zdjęciu u góry: stara lampa przy damkach budniczych obok 
Arsenału.

Po lewej: wkrótce znikną ostatnie gazowe latarnie. Widoczna na 
naszym zdjęciu - znajduje się na Ostrowie Tumskim.

udział wziął syn kompozytora F. 
M. Nowowiejski, który podzielił 
się wspomnieniami o ojcu.

10-LECIE „F1LMOSU”
Poznański Oddział „Filmosu” 

powstał w 1957 r. i obchodzi obec­
nie dziesięciolecie. Pracownicy 
Oddziału obliczyli, że w ciągu tego 
dziesięciolecia filmy oświatowe z 
ich filmoteki obejrzało w Wieiko- 
polsce ponad 2,5 miliona osób. 
F'lm oświatowy coraz bardziej 
zdobywa sobie prawo obywatel­
stwa w szkole i w fabryce jako 
niezastąpiona pomoc naukowa. 
Poznańska filmoteka oświatowa 
dysponuje już 3 325 tytułami.

PROF. M. TRĄMPCZYŃSKA 
NIE ŻYJE

Dożywszy sędziwego wieku 91 
lat zmarła zasłużona dla kultury 
Poznania wokalistka prof. Maria 
Trąmpczyńska. Ta rodowita Wiel- 
kopolanka była ongi artystką o 
nazwisku europejskim. Śpiewała 
w różnych teatrach duże altowe 
partie operowe np. „Orfeusza” 
Glucka, „Carmen” Bizeta, Ulrykę 
w „Balu maskowym”. W okresie 
międzywojennym działała szcze­
gólnie w Towarzystwie Oratoryj­
nym i Polskim Radio, specjalizu­
jąc się w interpretacji Bacha, 
Haendla, Brahmsa. Prof. Trąmp­
czyńska długie lata uczyła w 
PWSM i prywatnie, szkoląc głosy 
m. in. B. Matuszaka, S. Stuligro­
sza, H. Guzka, L. Klimek — Skał- 
banii. Publikowała w fachowej 
prasie artykuły, dotyczące pedago­
giki śpiewu, (kn) 

szyn do zbioru siana”, 16.30 — 
PKF, 17.10 — „Nie tylko dla pań”, 
17.40 — Wszechnica TV — program 
z cyklu „Za kierownicą”, 18.15 — 
„Spotkanie z Chopinem” — progr. 
młodzieżowy, 18.45 — „Światowid”, 
20 — M. E. w boksie (półfinały).

CZWARTEK: 17.05 — Międzyna­
rodowy Dzień Dziecka — „Pro­
gram z niespodzianką”, 18.30 — 
„Barkarola” — program muzycz- 
no-baletowy/ 19 — „Gawędy o 
współczesności” przed kamerami 
prof. K. Grzybowski, 20 — Kroni­
ka Tygodnia, 20.15 — „Lęk” film 
CSRS.

PIĄTEK: 10 — „Burzliwa mło­
dość” film radź., 17 — dla dzieci 
„Miś z okienka”, 17.15 — dla mło­
dych „Pisarska przygoda Zbignie­
wa Nienackiego”, 17.30 — „Przy­
gody Robinsona Crusoe (ostatni

Plac Kolegiacki. Na tle starych 
kamieniczek i Pałacu Górków — 

nowoczesno rtęciowa lampa.

Bogato ornamentowana latarnia 
na poznańskim Rynku przed 
wejściem do Starego Ratusza.

Ten efektowny tryptyk służy do 
oświetlenia Muzeum Rzemiosła 

na Górze Przemysława.
Fot. (6) — K. Przychodzki

odcinek), 18.25 — „Poligon”, 18.55 
— recital piosenkarski Ceci4e 
Devile, 20 — M. E. w boksie (fi­
nały). $

SOBOTA: 10.30 — „Sprzedawca 
wiatru” film franc., 16.30 ■+ dla 
nauczycieli: „Wakacje”, 1(7 -V dla 
młodych „Dla każdego cóś r^iiłe- 
go”, 17.45 — „Spotkania z przyro­
dą”, 18.10 — „Po szóstej” — Mło­
dzieżowy Klub TV, 18.55 —ł „W 
przestworzach — czyli ciekawe 
opowieści lotników”, 19.30 — Mo­
nitor, 20.05 — „Pegaz”, 20.50 — 
„Piłka do kosza” progr. rozrywk., 
21.55 — snort, 22.05 „Sprzedawca 
wiatru” film.

NIEDZIELA: 10 — dla młodych: 
„Pan Uljanow”, 10.45 — „Dolina 
królów” 7. serii „Egipcjanie”, 12 
— „W świecie sztuki”, 12.30 — 
„Bawcie się z nami” amatorskie

Wisząca latarnia na narożniku 
Wrocławskiej i Starego Rynku 
dobrze świadczy o kunszcie po­

znańskich rzemieślników.

zespoły artystyczne Zw. Zaw. 
Chemików, 13.15 — PKF, 13.25 — 
„Wielkie sprawy małych działek”, 
13.40 — „Bystre oko” z serii „Cza­
rownice”, 15.05 — „Zieloni przy­
jaciele” z cyklu „Piórkiem i 
węglern”, 15.25 — „Opera San 
Carlo w Neapolu” film z serii 
„Największe teatry operowe świa­
ta”, 16.05 — rep. filmowy „SOS 
dla Puław”, 16.40 — „Wieża Babel 
we Wrocławiu” rep. filmowy z 
(Międzynarodowego Festiwalu Te­
atrów Studenckich, 17.45 —
„Agnieszka i inne” — piosenki 
Henryka Warsa. Wykonawcy: R. 
Rolska, B. Rylska, K. Sienkie­
wicz, J. Kobuszewski, B. Łazuka, 
H. Wars, 18.30 — „Wielka gra” 
teleturniej, 20 — niedzielny pro­
gram rozrywkowy (z Moskwy), 
21 — „Czarna suknia” film TV 
polskiej, 21.45 — sport.

wojna 
w laotańskiej 

dżungli
„PLUTON 317” — film produk­

cji francusko-hiszpańskiej. Sce­
nariusz (wg własnej powieści) i 
reżyseria: Pierre Schoendoerffer. 
Zdjęcia: Raoul Coutard. Wyko­
nawcy: Jacąues Perrin (porucz­
nik Torrens), Bruno Cremer (sier­
żant Willsdorf), Pierre Fabre 
(sierżant Roudier), Manuel Zarzo 
(kapral Perrin). W rolach żołnie­
rzy plutonu laotańskiego wystąpi­
li żołnierze armii kambodżańskiej. 
Nagroda za film autorski dla P. 
Schoendoerffera na festiwalu fil­
mowym w Cannes w 1965 r.

Powiedzmy od razu, że 
oglądamy film wybit­
ny, prezentujący wysoki 

kunszt reżyserski i bardzo dobre 
aktorstwo. Robione w trudnych 
warunkach zdjęcia stanowią dzie 
ło samo w sobie. Uczciwe posta­
wienie trudnego zwłaszcza dla 
Francuza problemu zasługuje 
także na uznanie. Film zaś z wia 
domych względów ma teraz wy­
jątkową aktualność i nasuwa 
szereg refleksji.

Nieznany dotąd reżyser filmem 
tym uplasował się w czołówce 
twórców filmowych. Ongi foto­
reporter (podczas wojny w Indo- 
chinach) zna sprawę, którą w 
filmie relacjonuje z własnego 
doświadczenia. W dodatku opo­
wiedziana przez niego historia 
zdarzyła się naprawdę. Kręcono 
film w dżunglii kambodżańskiej 
niemalże identycznej jak ta, w 
której wypadki rozgrywały się w 
rzeczywistości. W dodatku w 
skład plutonu - oprócz kilku za­
wodowych aktorów — wchodzą 
autentyczni mieszkańcy Indochin, 
kambodżańscy żołnierze. Film 
wygląda niemal jak dokument z 
pola walki, że robi tak wstrzą­
sające wrażenie.

Ale trzeba było umieć wszyst­
ko to wykorzystać dla ukazania 
beznadziejności położenia tych 
Francuzów walczących na dru­
gim końcu świata o sprawy nie­
jasne, o ideały wątpliwe, o cele 
nie do osiągnięcia. I pokazać to 
tak, by uniknąć taniej propagan­
dy, by prawda wynikała z auten­
tyczności sytuacji i autentyzmu 
ludzkich postaw. To właśnie zo­
stało osiągnięte i to zadecydo­
wało o randze filmu.

Moralne problemy wojny uka­
zane zostały w postawach dwóch 
przede wszystkim ludzi: świeżo 
upieczonego, młodego oficera i 
jego pomocnika sierżanta, stare­
go wygi frontowego, który do­
świadczenia wyniósł z kampanii 
rosyjskiej, w której jako Alzat­
czyk walczył w mundurze Wehr­
machtu. Porucznik jest dzielny, 
chce do końca wierzyć, że to co 
robi jest słuszne i chce wykonać 
zadanie doprowadzenia plutonu 
do twierdzy Dien-Bien-Fu, która 
w tym czasie już dogorywa. Ale 
ma oczy otwarte i stopniowo poj­
muje beznadziejność tej wojny, 
w której wroga nie widać choć 
jest wciąż obecny i wciąż blisko, 
wroga, który znajduje się na 
własnej ziemi i któremu wszystko 
tu sprzyja, zarówno mieszkańcy 
jak i sama przyroda. Natomiast 
Alzatczyk zdaje się nie mieć złu­
dzeń od początku. Ale jest wy­
trawnym żołnierzem, przede 
wszystkim chce z tej wojny wy­
nieść całą głowę nie zdradzając 
przy tym powierzonego zadania.. 
Ci dwaj po swojemu mocni lu­
dzie, z początku sobie obcy i 
wzajem chłodni, w miarę nara­
stających trudów nabierają do 
siebie szacunku, stają się sobie 
bliscy.

Dramatyczna przygoda dwóch 
mężczyzn nabiera szczególnej 
wymowy w obliczu sytuacji tej 
absurdalnej wojny, w którą zo­
stali zamieszani. Co oni właści­
wie mają wspólnego z tym da­
lekim krajem, z tą dziką i wrogą 
Europejczykowi przyrodą, z tymi 
ludźmi, którzy nie wyrządzili im 
żadnej krzywdy, chyba tę że 
ośmielili się bronić swojej oj­
czyzny przed obcym panowa­
niem? Niebanalne pokazanie 
absurdu tej wojny Francuzów w 
Indochinach stanowi w filmie 
wartość najwyższą. Także dla­
tego, że właśnie historia się po­
wtarza i ktoś inny próbuje zrobić 
to, co nie udało się Francuzom.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI



Grudzień i Trela„łucznik" dla mistrza Polski
i °^r®s*e ostatnich lat międzywojennych mistrz Polski w 
leKkoatletyce otrzymywał nagrodę przechodnią, którą była 
pię na rzezba „Łucznik” dłuta znakomitego artysty rzeźbia- 
łr\.PrOf* Wittłgra- Tradycyjna nagroda, odnaleziona po la- 

c , przyznana będzie najlepszemu klubowi tegorocznych 
mistrzostw w lekkiej atletyce.
O tym, komu przypadnie 

Łucznik” zadecyduje drugi 
rzut rozgrywek ligowych, któ­
re odbędą się w dniach 10 i 11 
czerwca w czterech miejsco­
wościach. Przypuszczalnie de­
cydująca walką o tytuł mi 
strza Polski i zdobycie cennej 
nagrody toczyć będą: war­
szawska Legia i Zawisza Byd­
goszcz, które wraz z AZS W-wa

Setny mecz 
reprezentacji Polski

Hokeiści na trawie mają do ro­
zegrania w ekstraklasie jeszcze 
dwie kolejki rozgrywek w dniach
27/28 
kania

bm. i 10 VI.
te wyłonią mistrza

Spot- 
Pol-

ski oraz zespoły, które opuszczą 
I ligę. Następny okres to już przy­
gotowania do turnieju jubileuszo-
wego we wrześniu 
mają w Poznaniu 
8 państw.

Przedtem jednak

br. Wystąpić 
reprezentacje

odbędzie się
(25. VI) międzypaństwowe spotka­
nie Węgry — Polska w Budapesz­
cie. Będzie to setny mecz naszej 
pierwszej reprezentacji hokejo­
wej. 26 czerwca rozegrany zosta­
nie nad Dunajem mecz Poznań — 
Budapeszt. Z okazji jubileuszowe­
go turnieju PZHT odbędzie się w 
Poznaniu posiedzenie Europej­
skiego Komitetu Hokeja. Zada­
niem tego Komitetu, który póź­
niej przekształci się w Europejską 
Federację Hokeja, jest opracowa­
nie regulaminu rozgrywek turnie­
ju europejskiego w roku 1970 oraz 
wszystkich szczegółów związa­
nych z tą imprezą.

Międzynarodowa Federacja Ho­
keja na Trawie zrzesza obecnie 
58 krajów. Żeńskie drużyny po­
siada 29 krajów. 22 reprezentacje 
żeńskie, zrzeszone w Międzynaro­
dowej Federacji Hokeja Kobiet 
wezmą udział w wielkim turnie­
ju, który we wrześniu br. odbę­
dzie się w Leverkusen (NRF). Pol­
ska drużyn żeńskich nie posiada. 
PZHT zobowiązał się do powoła­
nia takich zespołów do 1970 r. (p)

Jeźdźcy 9 państw 
na Woli

Tegoroczne zawody hippiczne na 
torze wyścigów konnych na Woli 
w dniach 3—6 czerwca zapowia­
dają się wyjątkowo atrakcyjnie. 
Na starcie zobaczymy kilkadzie­
siąt doborowych koni i świetnych 
jeźdźców z 9 państw a mianowi­
cie- Anglii, Bułgarii, CSRS, Fran­
cji, Indii, NRF, Rumunii, Węgier 
i Polski.

Program przewiduje kilka kon­
kursów przez przeszkody, pokazy 
zaprzęgów, woltyżerkę, ujeżdża­
nie konia, konkurs zespołowy i 
inne, (p)

Pracownicy poszukiwani

i Gwardią W-wa zmierzą się 
w wspomnianych dniach w 
grupie „A” w stolicy.

W drugim rzucie ligowych ze­
społów, oprócz wyżej wymienio 
nych drużyn, w pozostałych 
grupach walczyć będą w gru­
pie „B” w Poznaniu na Sta­
dionie przy ul. Pułaskiego: 
AZS Poznań, Warta Poznań, 
Polonia W-wa i Górnik Za­
brze; w grupie „C” we Wrocła 
win: Śląsk Wrocław, AZS 
Wrocław, AZS Kraków i Gór­
nik Wałbrzych oraz w grupie 
„D” w Zielonej Górze: Lumel 
Ziel. Góra, Wawel Kraków, 
Wisła Kraków i Gwardia Wol­
sztyn. Wieloboje kobiet i męż­
czyzn odbędą się jednocześnie 
w Warszawie.

Poznańscy akademicy, któ­
rzy w najbliższej rundzie wal­
czyć będą na własnym boisku, 
maią szanse poprawienia swo­
jej lokaty w tabeli rozgrywek. 
Kierownik sekcji 1-a AZS — 
Czesław Konieczny powiedział 
nam, że zesnół akademicki wy 
stąpi tym razem wzmocniony 
Gramzem, Małeckim i Kmieci- 
kówną, którzy w ostatnich za­
wodach w Krakowie nie brali 
udziału, (p)

zwyciężają w Rzymie
W, czwartek ponad 100 płatnych 

widzów oraz sędziowie, działacze 
i zawodnicy oglądali pierwsze 
walki tegorocznych mistrzostw 
bokserskich Europy. Piękna pogo­
da i świąteczny dzień spowodo­
wały masowe wyjazdy Rzymian 
za miasto. Wielka, licząca 15 tys. 
miejsc hala Palazzo Delio Sport 
świeciła więc pustkami. Nic zresz 
tą dziwnego, ponieważ z ośmiu 
walk rozegranych na otwarcie mi­
strzostw nie wszystkie mogły za­
chwycić.

Wieczorna seria walk przyniosła 
pięściarzom polskim dwa zwycię­
stwa. W wadze lekkiej mistrz 
olimpijski Józef Grudzień poko­
nał wysoko na punkty Holendra
Doorenboscha.

Drugie zwycięstwo dla Polski
odniósł w wadze ciężkiej Lucjan
Trela, który wygrał trzeciej
rundzie przez poddanie się prze­
ciwnika — Walijczyka Avatha. (t)

Przedsiębiorstwo Kompleksowej Automatyzacji 
„Meramont” - Zakład we Wrześni, ul. Kościuszki 14, 
przyjmie do pracy:
— TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW, MECHANIKÓW 

i ELEKTROMONTERÓW z grupami bhp, na sta­
nowiska monterów automatyki i aparatury po­
miarowo-kontrolnej,

— Ślusarzy, mechaników montażystów, 
— ŚLUSARZY - SPAWACZY z uprawnieniami. 
Praca w służbach montażowych i rozruchowych 
automatyki, również wyjazdy na delegacje. Płaca 
do uzgodnienia wg układu zbiorowego pracy dla
przem. metalowego.

ZŁOŻONE KUPONY
na jutrzejszą grę 

to trzykrotna szansa.
K4350

W41?
Przedsiębiorstwo Wieloobiektowe PGR Mchy z sie­
dzibą w Wieszczyczynie, pow. Śrem — zatrudni pra­
cowników:
— 2 OBOROWYCH — z 3-letnią praktyką,

2 TRAKTORZYSTÓW 
rolnictwie —

z 3-letnią praktyką w

w Zakładach tut. Przedsiębiorstwa. Warunki pracy 
i płacy zgodnie z układem zbiorowym pracy dla pra­
cowników rolnych. Mieszkanie zapewnione. W4165
Gnieźnieńskie Przedsiębiorstwo Metalowe Przemy-
słu Terenowego w Gnieźnie, ul. Tumska 3 
trudni zaraz:

za-

inżyniera lub technika na stanowisko 
KIEROWNIKA INWESTYCJI.

Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje Dział 
Kadr.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adresem.

W4163

• Bardzo dobrze spisali się ka­
jakarze Kaliskiego Towarzystwa 
Wioślarzy podczas ogólnopolskich 
regat o Puchar Dni Wrocławia w 
stolicy Dolnego Śląska. Starto­
wało 450 zawodników z 15 klubów. 
W punktacji młodzików wygrali 
Kaliszanie.

• 150 zawodników stanie w nie­
dzielę na starcie Centralnej Spar­
takiady w podnoszeniu ciężarów 
w Lublinie. Impreza w tym roku 
jest równoznaczna z mistrzostwa­
mi Polski.

Dyrekcja Zespołu Szkół Rolniczych - Gospodarstwo 
Szkolne Powodowo, pow. i poczta Wolsztyn, woj. 
poznańskie — zatrudni od 1 lipca 1967 r.:

BRYGADZISTĘ POLOWEGO — wymagane wy­
kształcenie zasadnicze rolnicze i 3 lata prak­
tyki lub podstawowe i 5 lat praktyki na tym 
stanowisku,
TRAKTORZYSTĘ, 
PRACOWNIKÓW OBOROWYCH znajomość
obsługi . dojarki oraz ewentualnie inseminacji, 
CHLEWMISTRZA — wymagana co najmniej 
5-letnia praktyka.

Mieszkanie służbowe zapewnione, szkoła, sklep, 
przystanek autobusowy, stacja kolejowa na miej­
scu. Odległość od miasta Wolsztyn — 3 km. Wa­
runki płacy i pracy wg układu zbiorowego pracy.

aca zedażi

Przyjmę uczniów w za­
wodzie malarskim. Po­
znań. Sikorskiego 6 (Za-
kładł. 48633g Brzozowska, Poznań.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, ul. Rutkowskiego 25 — przyjmie zaraz 
do pracy pracowników:
— STARSZEGO INSPEKTORA d/s gospodarki ma­

teriałowej ze znajomością branży budowlanej,
— ŚLUSARZY warsztatowych i maszynowych,
— ELEKTRYKÓW silno-prądowych posiadających 

III grupę bhp,
— KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa jazdy.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budow­
nictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia —
Poznań, ul. Rutkowskiego 25.

Frzefargi
K4187

Zarząd Spółdzielni Pracy Kapeluszników i Czapni­
ków w Poznaniu, ul. Woźna 10 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na DOSTAWĘ TAŚMY -
BORTY KAPELUSZOWEJ damskiej importu
i krajowej.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w terminie od dnia 1 czerwca 1967 r. pod adre­
sem: Spółdzielnia Pracy Kapeluszników i Czapni­
ków — Dział Techniczny.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielnie pracy zaopatrzenia i zbytu 
oraz prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 czerw­
ca 196? r. o godz. 10 w Zarządzie Spółdzielni.

Zarząd Spółdzielni Pracy Kapeluszników i Czap­
ników zastrzega sobie prawo wyboru oferenta jaK 
również unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. K4326

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe, słoneczne, samo 
dzielne, stare budownic­
two, pokoje 22,,5 i 8, ku­
chnia 10 m!, łazienka (jun 
kers), przedpokój, wbu­
dowane szafy, c. o. etażo 
we, na komfortowe 2-po- 
kojowe małe, Grunwald, 
lub inne z telefonem. O- 
ferty' „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 49124g.

Wózki dziecięce, wielk 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary poleca

Jamniczka brązowa zagi­
nęła w okolicy Łazarza— 
Sołacza. Wiadomość wy­
nagrodzę. Tel. 403-44.

49409g

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26. telefon 563-63. 47603g

Kegel i Czechowski 
na wyścigu w Poznaniu

W najbliższych dniach prze­
żywać będziemy w Wielko- 
polsce dalsze emocje kolar­
skie, w których zobaczymy m. 
in. naszych triumfatorów ostat 
niego Wyścigu Pokoju. W so­
botę i niedzielę odbędą się na 
terenie powiatu pilskiego mi­
strzostwa WKZZ. Do zawodów 
zgłoszonych zostało około 150 
kolarzy, juniorów i seniorów. 
M. in. z Lecha 30, po 14 z War­
ty i Stomila. W pierwszym 
dniu odbędą się wyścigi indy­
widualne na czas na dystansie 
30 km. dla juniorów i 40 km. 
seniorów. W drugim dniu od­
będą się wyścigi z wspólnego 
startu na dystansie 100 km.

• Najbliższe zawody lekkoatle­
tyczne o Memoriał Janusza Kuso- 
cińskiego 24 i 25 czerwca w War­
szawie, będą jedną z eliminacji 
przed meczem Europy — Amery­
ka. Swój start w tych zawodach 
potwierdzili już reprezentanci 15 
krajów.

• 27 i 28 bm. odbędą się w Pocz­
damie IX imprezy lekkoatletycz­
nej Spartakiady klubów — odpo­
wiedników polskiej Gwardii. 
Udział wezmą reprezentacje 7 kra 
jów. Z Poznania wystąpią m. in. 
Dudziak i Motyl.

Silna obsada

Mężczyznę do gospodar­
stwa rolnego przyjmę. 
Wesołowski, Stary Ry­
nek 92. 48668g
Potrzebna gosposia za­
raz na mniejsze gospo­
darstwo, 2 osoby, 1 km 
od miasta. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7250p.
Rencista, podejmie pracę 
ślusarza samochodowego 
(prywatnie). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48657g.

Czerwonej Armii 10.
46404g

Domek solidny, ogro­
dem 3 do 4.000 m1 kupię, 
okolice Poznania, dobra

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie­
wicza 20, tel. 426-95.

47616g

dla młodszych kolarzy 
km. dla starszych.

Bardzo atrakcyjnie
dają się w dniu 11

i na 125

zapowia 
czerwca

wyścigi uliczne w Poznaniu na 
dystansie 75 km. Odbędą się 
one na terenie dzielnicy wil- 
deckiej. Wystąpi w nich cała 
czołówka Polski z uczestnika­
mi jubileuszowego Wyścigu 
Pokoju Kegelem. Czechow­
skim, Magiera i Polewiakiem. 
Startować będzie również dru­
żyna NRD. (p)

turnieju tenisowego
Dzięki staraniom działaczy Po­

znańskiego Okręgowego Związku 
Tenisowego, najbliższy turniej, 
rozgrywany corocznie w ramach 
imprez organizowanych z okazji 
MTP, będzie miał doborową ob­
sadę. Obok naszej czołówki, w 
której wystąpią Gąsiorek, Lewan­
dowski i T. Nowicki zobaczymy 
silnych tenisistów z zagranicy.

Wystąpią m. in. z Czechosłowa­
cji Javorsky i Strobl, z ZSRR Je- 
gorow, Siwochow» Titowa, z NRD 
Vahley, Faehrmann i zawodnicz-
ka Magdeburg. Uroczyste 
cie turnieju na kortach (
na Golęcinie nastąpi 29
godz. 14. W pozostałych 
zawody rozpoczynać się
każdorazowo o godz. 14. (p)

otwar- 
Olimpii 
bm. o 
dniach 

: będą

Sprzedam sadzonki goź­
dzików szklarniowych — 
silne, dobrze rozkorze- 
nione. Ogrodnictwo Swa 
rzędz, ul. Sredzka 21.

- 43340g

komunikacja. Oddam 
pokojowe mieszkanie

3- 
z

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód „Wartburg” 1956. 
Gostyń, tel. 252 Witoldo-

wygodami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47566g,________
Sprzedam działkę. Kiekrz 
— ul. Kierska 17. 48137g

Pianina, stroję, napra­
wiam — Drygas, Chudoby
15. tel. 599-79. 47783g

wo 7335p

Uczciwą panią do dziec­
ka przyjmę. Nad Wierz- 
bakiem 35a m. 14. 48921g
Kobietę do prac fizycz­
nych w warsztacie me­
chanicznym przyjmę. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49392g.

NauK?-

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow- 
-Riegc 2a oarter 47217b

Kupno.

Wosk pszczeli kupuję.
Cellon, Poznań, Małe Gar
bary 2. 49243g
Kupię nowy samochód —
Warszawa
skwicz 
Stefan

408.
Combi, Mo-

Zgłoszenia:
Ratajczak, Go-

styń, ul. Strzelecka 3.
7333p

Biurko męskie, w dob­
rym stanie, ewent. sekre 
tarzyk, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48106g.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
nr 12. 46775g

Oziałki 
dniczą, 
znań, 
m. 4.

budowlane, ogro 
sprzedam. Po- 

Paderewskiego 1 
_______ 48138g

Wypożyczam porcelanę 
nakrycia stołowe na za­
bawy uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 47961g

Ciągnik Stajer po remon 
cie sprzedam. Kazimierz 
Olszak, Pruslin, ul. Spor­
towa 1, pow. Ostrów.

49267g

Kupię spiesznie połowę 
willi lub bliźniaka za­
płacę 400.000 zł gotówką 
i przyjmę 100.000 hipo­
tekę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49474g.

Letnisko Puszczykówko— 
las. rzeka, korzystnie po­
lecam, możliwość diety, 
onieki lekarskiej. Oferty 
..Prasa”. G-unwaldzka 19 
cha 47877g.
Lodówki domowe, napra 
wiam odwrotnie. Telefon 
716-07 lub 238 — Puszczy 
kowo. 48506g

Wózki dziecięce, upomtn 
ki, szklanki, ozdobne fi­
gurki poleca Lesiński —
Żydowska 33. 47962g

Sprzedam „Mercedes” V 
170, stan bardzo dobry. 
Ul. Nad Potokiem 17 m.

Kupię willę wyłączoną. 
Równocześnie do zamiany 
mieszkanie 3-pokojowe z 
wszelkimi wygodami. Cen 
trum, I ptr., telefon. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48951g.

Uwaga! Grzejniki, bojle­
ry, piece do c. o., wyko­
nuję. Rogalinek, ul. Pół

81. 47628g
Sprzedam motorower
Simson mało używany.
Oglądać: niedziela godz. 
10—12, Marszałkowska 18. 

49418g
Wózki dziecięce, najnow 
sze modele, poleca Szcze 
pańska Poznań, Czerwo-
nej Armii 70.

Willa luksusowa, wyłą­
czona, 5 pokoi, 650.000 zł, 
podobna połowa bliźnia­
ka 450.000, wolnostojąca 
wyłączona 4-pokojowa 
400.000, podobna wolno­
stojąca 350.000, dom 3-po-

nocna 11. 49324g

MatrymonialneBiuro
„Syrenka”, Warszawa, 
Elektoralna 11, poleca 
swoje usługi. Informacje: 
10 złotych znaczkami.

K3686
kojowy komfortowy '
286.000, połowa domu 3 po 
koję 180.000, kilkanaście 
parcel od 40 do 100.000 — 
poleca Adamski, Poznań,

49475g
4864«g

toKale

Matejki

Inżynier, członek spół­
dzielni poszukuje poko­
ju, chętnie nieumeblowa 
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48022g.

Zginął szczeniak wyżeł 
gładkowłosy — suka. Wia 
domość za wynagrodze­
niem. Poznań, pl. Asny-
ka 3 m. 8. 49387g

Kawaler ślusarz, pozna 
panią lat 32—40 posiada­
jącą mieszkanie, domator 
kę. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 47898g.
Wdowa niezależna na sta 
nowisku. miłej prezencji, 
pozna odpowiedniego pa­
na do lat 56. Tylko poważ 
ne oferty proszę kiero­
wać do „Prasy”. Grunwal 
dzka 19 dla 47928g.

Dnia 25 maja 1967 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich cierpieniach, moja najdroższa żona, mat­
ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 63, śp.

Katarzyna Wosińska
z domu Sznabel

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
c godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

ZIĘĆ i WNUKI
Szamarzewskiego 32 m. 2. 49450g

W dniu 25 maja 
zawsze po długich

T 
1967 r. odeszła od nas na 

i ciężkich cierpieniach, na- 
matka, teściowa, babunia,sza najukochańsza ______ , _______________

droga siostra i ciocia, przeżywszy lat 82, śp.

Zofia Meinike
z domu Maciejewska

Pogrzeb drogiej zmarłej odbędzie się w so­
botę, dnia 27 bm. o godz. 9.20 z kaplicy cmen­
tarza na Junikowie.

W głębokim bólu 
i nieutulonym żalu pogrążone

DZIECI i RODZINA
doznań. Warszawa. 4941 Og

Dnia 21 maja 1967 r. zmarł nasz b. długoletni 
współpracownik i kolega, cieszący się ogólnym 
szacunkiem i sympatią

Władysław Rybicki

Grunwaldzka 19

wnik biblioteki technicznej naszego Biura 
smutnym tym fakcie zawiadamiają

ZAKŁADOWA wraz z całą ZAŁOGĄ 
. ORG. PARTYJNA — DYREKCJA 

Centralnego Biura Konstrukcyjnego
Taboru Kolejowego w Poznaniu

K4365

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 47368g

Zaginął owczarek podha­
lański podobny do szpi­
ca. Kwiatowa 11 m. 7, za 
wynagrodzeniem. 49388g

Pogrzeb drogiej Zmarłej

smutku pogrążeni
Stroskana

Poznań, Leonarda 2. Poznań, ul. Lubeckiego 17. 49448g

Poznań, Gniezno, Gdynia.

niedziałek, 
cmentarnej

odbędzie się w po- 
godz. 13 z kaplicydnia 29 bm. o 

na Junikowie.
W głębokim

MĄZ z CÓRKAMI, ZIĘCIOWIE, 
WNUCZĘTA i RODZINA

Józefa Orlicka

Poznań, ul. Góralska 14. 49419g49397g
Kl graj

Dnia 25 maja 1967 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana siostra i ciocia, przeżywszy lat 
79, śp.

Stanisława Kasprzak
z domu Pokrywka

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym na Wi- 
niarach.

Dnia 25 maja 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, najdroższa i nigdy niezapomniana ma­
musia, babunia, teściowa, siostra i ciocia, prze­
żywszy lat 72, śp.

49404g

t
Dnia 25 maja 1967 r. zasnęła w Bogu, nasza 

najdroższa mamusia, ukochana siostra, brato­
wa, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 54, śp.

Agnieszka Freyer
z domu Kubala

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm. 
o godz. 15.30 w Tarnowie Podgórnym.

W głębokim smutku pogrążone
CÓRKI i RODZINA

Dnia 24 maja 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze, mój ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 
i pradziadek, lat 95,

Julian Schmidt
Pogrzeb 

29 bm. o 
Górczynie.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz. 11 z kaplicy cmentarnej na

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA z CÓRKĄ, SYNOWIE,

Tarnowo Podgórne, pow. Poznań. 49425g
SYNOWE, WNUKI

Poznań, Gorczyńska 7 m. 14
PRA WNUKI

49399g

Dnia 24 maja 1967 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 82, nasza najdroższa, ukochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Konstancja Szymankiewicz
z domu Rozpłochowska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm. 
o godz. 14 w Gnieźnie z kaplicy cmentarnej 
parafii św. Wawrzyńca.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, SYNOWIE i RODZINA

Dnia 24 maja 1967 r. tmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy i najtroskliwszy 
mąż, nasz ukochany brat, śp.

Ludwik Majcherkiewicz
em. sędzia Sądu Wojewódzkiego

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w poniedziałek, dnia 29 bm. o godz. 7 rano 
w kościele św. Jana Vianney na Sołaczu.

Pogrzeb tego samego dnia o godz, 14.45 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona 
ZONA z RODZINĄ

„ . . M.r«nn me M ero wice (sekretarł redakcji. Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca ;
Mleczvsław Skapskl Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony; 611-21 łączv wszys,-kle ; 

redaktora naczelne gol . i c d d redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85. •
dz a?vt sekretariat red a kc 11 857 7Ł w' dzłał m1e]sbl 659-39; redakcja nocna 430-73. 471-94 1 453-31. Wydawca: .
1 9 J?^° Poznań ul Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść I termL :
Poznańskie odnowiada O wsn.ntar" nrenu meratv informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk; Zakłady ;
-wy druk ogłoszeń redakcja nie Kasprzaka. Poznań, ul Zwierzyniecka 3. A - 7

z WYGOCKICH

Dnia 26 maja 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana siostra, śp.

Franciszka Kapałowa
Pogrzeb odbędzie się w Pniewach, w nie­

dzielę, 28 bm. o godz. 15.
Pogrążona w smutku
SIOSTRA z RODZINĄ

Parzęczewo, Oborniki, Poznań, Pniewy.

Dnia 25 maja 1967 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., po długiej i ciężkiej chorobie, 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia, i pra­
babcia, w wieku 75 lat, śp.

Rozalia Dolska
z d. STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 maja 1967 r. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Cia­
ła przy ul. Bluszczowej.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie o godz.. 
7.45 w kościele parafialnym Sw. Trójcy na 
Dębcu. w głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Sosnowa 10. 49468g

t
Dnia 25 maja 1967 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 90, nasza droga 
siostra, ciocia i szwagierka

Antonina Zakrzewska
odznaczona

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 
oraz Honorową Odznaką PCK.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 16.30 
z kaplicy cmentarnej na Sołaczu przy ul. Lu- 
tyckiej. Msza św. żałobna zostanie odprawiona 
w kościele na Sołaczu, dnia 30 bm. o godz. 7.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SIOSTRA i RODZINA 

Poznań, ul. Wołyńska 20. 49414g
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Konkurs radego nie byłoMAJ 
£7 

Sobota

Jana

Słońce: 3.42—19.58

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — g. 19 „idio­
ta”; OPERA — g. 19 „Tannhau- 
ser”; OPERETKA — g. 19 „Gaspa- 
rone”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Teatrzyk Jeana”;

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 

Noteć: „ó^moń”; CZARNKÓW 
„Bumerang”; GNIEZNO Lech. 
„Kontrybucja”; Polonia: „300
Spartan”; GOSTYŃ: „Człowiek 
ucieka”; JAROCIN: „Pogarda”; 
KALISZ Kosmos: „Synowie Wiel­
kiej Niedźwiedzicy”; Oaza: „Rio 
Conchos”; Stylowe: „Ostatni 
brzeg”; KĘPNO: „Bumerang”; 
KŁODAWA: „Bokser”; KOŁO; 
„Gamoń”; KONIN Górnik: „Za­
mieńmy się mężami”; KOŚCIAN. 
„Radość o poranku”; KROTO­
SZYN: „Sublokator”; LESZNO: 
„Chudy i inni”; MIĘDZYCHÓD. 
„Juana Galio.”; NOWY TOMYŚL: 
„Samotny jeździec”; OBORNIKI. 
„Z piekła do Teksasu”; OSTRÓW 
Roma: „Kruk”; Słońce: „Fanto- 
mas”; OSTRZESZÓW: „Z pieklą 
do Teksasu”; PIŁA Ikar: „Trzy­
dzieści trzy”; Iskra: „Całą na­
przód”; Koral: „Wzgórze”; PLE­
SZEW: „Powodzenia, Charlie”: 
RAWICZ: „.Gdzie jest trzeci
król?”; SŁUPCA: „Don Gabriel”, 
ŚREM Klubowe: „Powrót na zie­
mię”; Słonko: „Radość o po­
ranku”; ŚRODA: „Spotkanie na 
przeprawie”; SZAMOTUŁY: „Moc­
ne uderzenie”: TRZCIANKA 
„O szóstej wieczorem po wojnie”: 
TUREK: „Długie łodzie Wikin­
gów”; WĄGROWIEC: „Strzelb? 
Apaczów”; WOLSZTYN: „MMżeń 
stwo z rozsądku”; WRZEŚNIA: 
„Towarzysze podróży”;

W POZNANIU
FOTOPT ASTIKON — g. 12—21 - 

„Podróż po USA”.

CYRK

„ARLEKIN” (pl. przy Stadionie 
im. 22 Lipca) — godz. 15 i 19.

KONCERTY

AULA UAM — g. 18 Koncert 
symfoniczny; J. S. Bach — Wielka 
Msza, h-moll, dyrygent — Jerzy 
Kurczewski, soliści z NRD; Po 
znański Chór Chłopięcy.

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Oowach) — „Z rewolu 
cyjnych tradycji ruchu młodzie 
żowege w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury > Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinków 
Skiego) — nieczynne.

Przyrodnicze (Swierczewskieg 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystvcznvch (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

WYSTAWY

Pałac Kultury — „Ilustracja 
książkowe Książki dla dzieci” 
oraz .Rysunki satyryczne z .Ka­
ruzeli” — g. 12—20 (do 30 bm.).

Galeria ZPAP (Stary Rynek). — 
Rysunki J. Borsukiewicza — g. 
10—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa plakatu słowackiego — 
g. 10—20.

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
„Dzieje oręża Dolskiego” — g. 
10—15.

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
— „Wvstawa malarstwa Stanisła­
wa Teisseyre’a — godz. 10—18 (do 
10 VI br.).

Klub Garnizonowy (uł. Nie­
złomnych 1) — „Pamiątki z okre­
su walk od Tobruku do Bolonii” 
— g. 9—19 (do 28 bm.).

Salon PTF (Paderewskiego 7) — 
„Fotografia barwna” — M. Herkt 
— g. 10—19.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Pięk­
no Ziemi Trzcianeckiej” — foto­
gramy J. Korpala — g. 9—13.

Szkoła przy ul. Floriana (wej­
ście od ul. Dąbrowskiego 73) — 
Wystawa prac uczniów stolar­
stwa artystycznego, pozłotnictwa 
i kowalstwa artystycznego — g. 
9—13 (do 31 bm.).

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I — FA­
LA 1.322 m UKF 66,62 MHz (do 
g. 18): 7.45 „Błękitna sztafeta”;
8.49 „Rozmowy na tematy praw­
ne”; 9 Dla klas: III i IV; 10 
„Diamentowe oczka”, opow.; i(L20 
Utwory KI. Jt>ebussy’ego; 11 Dla
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„Wiosna-lato 67 wFGR“
nazwany został ogól­

nopolski konkurs na naj 
lepiej zorganizowany program 
działalności kulturalno-oświa 
towej w państwowycji gospo­
darstwach rolnych, w okresie 
wiosny — lata 1967 r. Kon­
kurs ogłosił Związek Zawodo 
wy Pracowników Rolnych 
przy współudziale Minister­
stwa Rolnictwa. Departamen­
tu Pracy Kulturalno-Oświato 
wej i Bibliotek Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, Związku 
Młodzieży Wiejskiej, Zrzesze­
nia Ludowych Zespołów Spor 
towych, tygodnika „Robotnik 
Rolny” i Komitetu d.s. Radia 
i Telewizji. Konkurs trwa od 
15 kwietnia do 30 września, 
przebiegać bedzie pod nastę­
pującymi hasłami:

PGR w zieleni 
i kwiatach

Konkurencja • ta obejmuje 
porządkowanie w czynie spo­
łecznym parków pegeerow- 
skich, obejść domowych i go­
spodarskich, podniesienie ich 
estetyki przez obsadzenie 
drzewami i krzewami, zakła­
danie kwietników, zieleńców, 
urządzanie miejsc wypoczyn­
ku na wolnym powietrzu —

Zapisy do Zasadniczej
Szkoły Rolniczej

w Kosowie
Zwróciła się do nas dyrekcja 

Zasadniczej Szkoły Rolniczej w 
Kosowie, pow. gostyński z prośbą 
o poinformowanie naszych Czy­
telników, że posiada w tym roku 
dużo wolnych miejsc (90), gdyż 
tworzy dwie klasy pierwsze. 
Absolwenci klasy ósmej mogą 
więc składać podania o przyjęcie. 
Powinno ono zawierać krótką 
charakterystykę kandydata, po­
dawać dokładny adres i bliższe 
dane o rodzinie i rodzeństwie oraz 
powinno być podpisane przez ro­
dziców lub opiekunów. Ponadto 
potrzebny jest własnoręcznie na­
pisany życiorys, świadectwo zdro­
wia, wykaz ocen za półrocze w 
klasie ósmej, dwie fotografie do 
legitymacji. Świadectwo ukończe­
nia ósmej klasy dostarczy kan­
dydat w terminie późniejszym.

Nauka w szkole trwa dwa lata, 
przy szkole (koedukacyjnej) jest 
internat, uczniowie niezamożni 
wykazujący dobre postępy w 
nauce mogą otrzymać stypendium 
całkowite lub częściowe. Absol­
wenci Zasadniczej Szkoły Rolni­
czej mają prawo wstępu do 3-let- 
niego Technikum Rolniczego, 
mogą być zaangażowani do pracy 
jako robotnicy wykwalifikowani 
w państwowych gospodarstwach 
rolnych, spółdzielniach produk­
cyjnych oraz uzyskują prawo do 
dziedziczenia gospodarstw rodzi­
cielskich. (e-o) 

klasy VII; 11.30 Dziewczyno, nie 
kochaj — aud. regionalna; 12.10 
Gra Rawicz — Landauer — duet 
fortepianowy; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla klas: III 
i IV; 14 „Czy znasz tę książkę”; 
14.30 Co się wam w tej audycji 
najbardziej podoba?; 15.05 Utwo­
ry wiolonczelowe gra S. Knusze- 
wicki; 15.20 „Nasz klub”; 16 „Po­
południe z młodością”; 18 Bok­
serskie Mistrzostwa Europy w 
Rzymie; 18.20 Na muzycznych 
parkietach świata; 18.45 Kurs jęz. 
ang.; 19 „Piosenki z pointą”; 19.10 
Public, międzynar.; 19.2o „Wę­
drówki muzyczne po kraju”; 20.31 
Zgaduj, zgadula; 22.01 Przed V 
Międzynar. Konkursem Skrzypco­
wym im. H. Wieniawskiego; 22.27 
Nowe nagrania Ork. S. Blacka; 
23.10 Bokserskie Mistrzostwa w 
Rzymie; 23.35 Utwory F. Schu­
berta i Fr. Liszta; 0.10 Program 
nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Polskie mel. lud.; 
8.10 Pog. pedagog. „O dziecku 
chorym na s/rce”; 8.15 Kurs j. 
rosyjskiego; 9: Gra Ork. PR w Kra 
kowie p. dyr. St. Hasa; 9.20 Te­
matyka dziecięca w muzyce; 9.50 
„Gęsim piórem” — Czy Polacy 
wybić się mogą na niepodle­
głość”; 10.05 Śpiewa chór dziew­
cząt Radia i Tel. Francuskiej; 10.20 
Grają polskie zesp. radiowe; 10.50 
„Wołania o deszcz” — pow.; 11.20 
Konc. chopinowski z historycz­
nych nagrań; 12.25 Utwory roz- 
rywk. kompozytorów radź.; 12.50 
Mówi Technika; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.30 Sobotnie popo­
łudnie muzyczne; 13.50 Sprawy 
niezwykłe i przykre: 14 Muz. lu­
dowa różnych narodów; 14.30 Uni­

tzw. „zielonych świetlic”, in­
stalowanie punktów świetl­
nych itp.

Imprezy niedzielne
Regulamin konkursu zobo­

wiązuje uczestników do zor­
ganizowania przynajmniej 4 
imprez o charakterze rekrea­
cyjno-wypoczynkowym na po­
wietrzu, z programem dla do 
rosłych, młodzieży i dzieci. 
Chodzi tu o urządzanie „zielo 
nych” niedziel w parkach pe- 
geerowskich — z występami 
artystycznymi, zabawami, za­
wodami sportowymi, grami ru 
chowymi — majówek, jedno­
dniowych wycieczek o charak 
terze wypoczynkowym z pro­
gramem kulturalno-oświato­
wym, wycieczek do sąsiednie­
go gospodarstwa na wspólną 
imprezę, wycieczek do miasta 
z ustalonym programem (np. 
udział w imprezie kulturalnej, 
sportowej, zwiedzenie mu­
zeum, ciekawych obiektów, 
spotkanie z aktorem, pisa­
rzem, dziennikarzem).

Radosne lato 
dzieci w PGR

Ten punkt regulaminu zobo 
wiązuje do zorganizowania o- 
pieki nad dziećmi, zwłaszcza 
w okresie żniw, urządzania 
miejsc zabaw, dziecińców lub 
półkolonii, prowadzenia w 
czasie wakacji zajęć kultural- 
no-wychowawczych, sporto­
wych, turystycznych, gier i za 
baw.

Dożynki po nowemu
Zadania regulaminowe tej 

konkurencji wzywają do or­
ganizowania tegorocznych do­
żynek z bogatym programem, 
opartym na regionalnych tra­
dycjach, wprowadzenia no­
wych elementów do programu 
tej imprezy, jak: występy ar­
tystyczne, konkursy, zawody 
sportowe, olimpiady zręcznoś 
ciowe, itp.

Dla wyróżnionych załóg 
przewidziane są atrakcyjne 
nagrody — sprzęt świetlicowy, 
np. urządzenia radiofoniczne, 
stroje ludowe, aparatura fil­
mowa, magnetofony, sprzęt 
sportowy, instrumenty mu­
zyczne. Przewiduje się rów­
nież nagrody iridywidualne 
dla wyróżniających się orga­
nizatorów konkursu oraz o- 
sób, które udzielą PGR-om po 
mocy w jego przeprowadzeniu.

Zgodnie z regulaminem, któ 
ry zobowiązuje uczestników 
konkursu do nadesłania dwóch 
meldunków (do 15 maja i do 
15 lipca), pod adresem: Za­
rząd Okręgu ZZPR — nadcho 
dzą liczne sprawozdania o do­
konanych już pracach. Najwię 
cej zgłoszeń wpłynęło z powia 
tów Chodzież, Trzcianka i Go

wersytet Radiowy „Wiedza dla 
wszystkich” czy „wybranych”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Gra 
Zesp. Instrument. Martine Denny; 
15.15 Piosenki żołnierskie; 15.30 
Dla dzieci „Nie długa, nie krótka 
historia mamutka, co się Lutek 
nazywał”; 16.05 Public, między­
narodowa; 17.25 Eksport z ołów­
kiem w ręku; 17.30 Grająca ^za- 
fa; 18.25 Ottorino Respighi — Im­
presje brazylijskie; 18.45 Mel. roz­
rywkowe; 18.50 Felieton M. Jor- 
sta; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Recital Tygo­
dnia — baryton A. Hiolski; 20.30 
Koncert z nagrań Ork. PR w Kra­
kowie p. dyr. J. Gerta; 21.40 Mel. 
tan.; 22 „Trzy po trzy”; 23 Re­
wia ork. rozrywk.; 0.10 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
18.05 „Niedziela będzie dla Was”; 
18.45 7 dni w 900 sekund; 19 Mi­
strzowie w stylu francuskim; 19.25 
„Siódma minęła, ósma przemija”; 
19.35 Śpiewa Glen Yarbrough; 20.15 
Pocztówka z Ameryki Łacińskiej; 
20.35 P.łacz gitary; 20.55 Rekordzi­
ści pięciolinii; 21.10 Lekcja polskie 
go; 21.25 Śpiewają Ertha Kitt i 
Ray Charles; 21.40 Musica falsa; 
21.50 Opera tygodnia „Fra Ja- 
volo”;. 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów; 22.15 Ludzie teatru; 22.30 
Melodie na dzisiejszy wieczór; 
22.55 „Kwiaty polskie”; 23 Muzyka 
nocą; 23.50 Śpiewa Łucja Prus.

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­
la 1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 
18): 8.30 Przekrój muzyczny tygo­
dnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci w wie­

styń. Na czoło w zakresie róż 
norodności dokonanych prac 
wysunęły się PGR-y: Nowa 
Wieś Ujska i Oleśnica pow. 
Chodzież, Działyń pow. Gnie­
zno, Stadnina Koni — Pępo­
wo pow.Gostyń, Stare Bojano 
wo i Stadnina Koni — Racot 
pow. Kościan, gospodarstwo 
rybackie w Lutomiu pow. Mię 
dzychód, Gościeszyn pow. No­
wy Tomyśl, Międzylesie koło 
Krzyża i Smogulec pow. Wą­
growiec. (fb)

Nasiona buraczane 
ze Straszkówka

Jedna z największych w kraju, Stacja Hodowli Roślin 
J w Straszkówku, w pow. kolskim osiąga znakomite 

rezultaty w produkcji nasion buraka cukrowego. Zakład o 
bogatych tradycjach specjalizuje się w hodowli wysoko-cu- 
krowych nasion tzw. poliploidalnych, odznaczających się tak­
że doskonałą plennością i najmniejszą zawartością szkodli­
wych związków przeszkadzających w technologicznym pro­
cesie wyodrębniania cukru.

Wyhodowane w Straszków­
ku 4 najnowsze, oryginalne od 
miany nasion buraczanych, 
znane pod nazwą „AJ” zyska­
ły pełne uznanie w oczach kon 
trahentów zagranicznych. W 
hr wysłano ponad 200 ton na­
sion do 23 krajów nie tylko 
Europy, ale całego świata. Na 
produkt ten uzyskaliśmy ostat 
nio nowe rynki zagraniczne, 
m. in. hiszpański, włoski, au­
striacki i portugalski. Buraki 
„madę in Straszkówek” zawę­
drowały nawet do dalekiej Ja­
ponii. Księga pamiątkowa Sta­
cji, której pracami naukowy­
mi kieruje doskonały znawca 
przedmiotu — dr J. Kolago, 
pełna jest pochwał i wyrazów 
uznania wypisanych rękami 
cudzoziemców.

Placówka w Straszkówku

W Kłodawie (pow. Koło), moto­
rowerzysta Bągdan Słowiński po­
trącił rowerzystkę Krystynę Woj- 
taszewską. Doznała ona ciężkich 
obrażeń i, po przewiezieniu do 
szpitala, zmarła.

Notujemy już wypadki podczas 
kąpieli. W Gosławicach (powiat 
Konin) utopił się w kanale Wła­
dysław Kasprzak, natomiast w 
Kopcach (pow. Chodzież) w je­
ziorze — Edward Maszterza.

W Małachowie (pow. Gniezno) 
Jan Lisiecki, nie posiadający ze­
zwolenia na prowadzenie pojaz­
dów, zabrał motocykl Janowi K. 
i wskutek nadmiernej szybkości 
— wjechał do rowu. Pasażerka 
motocykla, Henryka Dzięcielak — 
została ciężko ranna.

W miejscowości Obra Stara 
(pow. Krotoszyn), 4-letnia Iwona 
Gęstwa, pozostawiona bez opieki 
na szosie, wpadła pod motocykl 
i doznała ciężkich obrażeń.

ku przedszkolnym; 10.20 Konc. roz 
rywkowy ork. PR w Krakowie p. 
dyr. J. Gerta; 10.40 Konc. życzeń; 
11.40 .Anegdoty i fakty”; 12.1# — 
„Plamy na mapie”; 12.20 „Wesoły 
autobus”; 13.20 Polskie mel. lu­
dowe gra i śpiewa zespół ludowy 
PR w Warszawie; 13.35 Przegląd 
prasy literackiej; 13.45 „Rozgłoś­
nia harcerska”; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 K. Zeller: „Sztygar” — 
montaż operetkowy; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Niedzielny Teatr Popołud­
niowy „Komedia konkursowa”; 
17.20 Recital klawesynowy z na­
grań W. Landowskiej; 17.40 Mel. 
ludowe; 18.05 Z nagrań wybitnych 
artystów; 18.45 „Srebrny dzwone­
czek” humoreska; 19.15 „Przy mu­
zyce o sporcie”; 20.30 Wieczór li- 
teracko-muzyczny; 20.31 „Maty­
siakowie”; 21.01 Recital D. Oj­
stracha; 21.20 Radiovariete; 22.20 
Przeboje nie tylko dla młodych; 
22.50 Księżycowe melodie; 23.10 — 
Bokserskie Mistrzostwa Europy w 
Rzymie; 0.10 Program nocny z Lu­
blina.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”1; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 Pozń. 
konc. życzeń; 11 Magazyn lotni- 
cćy; 11.30 „Zagubione uczucia”; 
12.10 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy; 12.35 Transm. poranku sym­
fonicznego z jsali Radiowego Do­
mu Muzyki im. G. Fitelberga w 
Katowicach; 13.40 Światowe prze­
boje muz. rozrywk. wylanso-wane 
przez film; 14 Piosenka miesiąca; 
15 Dla dzieci „Baba Diene i Ko­
stka Cukru”; 16.15 Śpiewa Zesp. 
Pieśni i Tańca „Warszawa”; 16.30

^ruąa młodoźe Aiaraąo zakładu

wprowadza obecnie szlagier 
hodowlany — preparowane, 
jednokiełkowe nasiona bura­
ków. W celu wyeliminowania 
ich przyczepności i uzyskania 
równomiernego wysiewu zasto 
sowano Tzw. otoczkowanie na­
sion, oblewając każde ziaren­
ko specjalnie przygotowanym 
preparatem. Przy tak „drażet- 
kowanych” nasionach zmniej­
szy się o połowę zużycie ma­
teriału siewnego a także znacz 
nemu zmniejszeniu ulegnie 
pracochłonna przerywka bura­
ków. Próby nad zastosowa­
niem nowych rodzajów nasion 
znajdują się w toku.

SUR Straszkówek stanie się 
wkrótce centralną w kraju 
stacją hodowli nasion buraka 
cukrowego. Predestynują ją 
do tego dotychczasowe, niema­
łe osiągnięcia. W bieżącej 5-lat 
ce Stacja zostanie poważnie 
rozbudowana i wzbogaci się 
m. in. o duże laboratorium, 
szklarnię, halę wegetacyjną, 
magazyn nasienny oraz zaple­
cze socjalno-bytowe (budow­
nictwo mieszkaniowe). (Zet)

Otwarcie Odziali!
PKO W Chodzieży
Ostatnio otwarty został w 

Chodzieży 17 z kolei w woj. 
poznańskim, Oddział PKO 
obejmujący swoją działalnoś­
cią powiaty: chodzieski i 
czarnkowski.

W otwarciu Oddziału udział 
wzięli m. in.: I sekretarz KP 
PZPR K. Purgiel, przewodni­
czący Prez. PRN — Wł. 
Kaźmierczak, sekretarz KM 
PZPR — A. Starosta, prze­
wodniczący Prez. MRN I. 
Szrama, dyr. Oddziału Woje­
wódzkiego PKO Wł. Nagórski, 
przedstawiciele ZSL, organi­
zacji społecznych, instytucji i 
zakładów, (na)

Konc. chopinowski; 17.05 „O czym 
mówią w świecie”; 17.15 Mel. z 
prerii; 17.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 19 Rewia piosenek; 
19.30 Klub 60 — „Dziesiąta mu­
szelka” słuch.; 20.32 Plebiscyt 
„Grającej szafy”; 21.22 Konc. Ork. 
Tan. czeskich i węgierskich; 22 
Ogólnop. i pozn. wiadom. sport.; 
22.30 Niedzielne wieczory mu­
zyczne; 23.33 Gra Ork, Percy 
Faith’a.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 „Ka 
waler do wzięcia” słuch.; 19 Dla 
ciebie, dla mnie, dla was; 19.25 
„Siódma minęła, ósma przemija”; 
19.35 A. Gostyńska przedstawia 
Mouloudji; 20 Bajan na poważ­
nie; 20.10 Okienko lubelskich fa- 
cecjonistów; 20.30 R. Waschko i 
jego płyty; 21 Leszcze i dreszcze 
— aud. rozrywk.; 21.15 Mój ma­
gnetofon; 21.35 „Paweł i Agnie­
szka”; 21.50 Opera — D. Aubera 
„Fra Javolo”; 22.07 Śpiewa Jac- 
ąues Brćl; 22.15 UU-KF — ma­
gazyn; 22.53 „Kwiaty polskie” — 
J. Tuwima; 23 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa W. Michnikowski.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9 — Fab. film włoski 

„Pijoces przeciwko miastu”; 10.55 
—11.25 Biologia kl. VII — Ssaki”; 
11.55—12.25 Geografia kl. —
„Żuławy Wiślane”; 16.10 Program 
Tygodnia; 16.30 Progr. dla na­
uczycieli +- „Zabawa i zabawki”; 
16.55 Wiauomości; 17 Telekonkurs 
dla młodz. — „Sztuka myślenia”; 
17.45 Film z serii — „Świat, któ­
ry nie może zginąć”; 18.10 „Po 
szóstej” — Młodzieżowy Klub TV; 
18.55 „Warszawa ja i Ty”; 19.20 

Produkty Jarocińskiej Fabryki 
Obrabiarek w Jarocinie zriane 
są ze swej dobrej jakości nie 
tylko w kraju. Konkurują one 
z powodzeniem z firmami za­
chodnioeuropejskimi o długo­
letniej tradycji. Wzrastające 
wymagania nabywców nakła­
dają dodatkowe obowiązki na 
załogę i kierownictwo JFO. 
Aby im sprostać przystąpiono 
do stopniowej modernizacji i 
rozbudowy zakładu. Miejsce 
dotychczasowych ciasnych po­
mieszczeń zajmą widne hale 
produkcyjne wyposażone w 
nowoczesny sprzęt. Prace są 
już poważnie zaawansowane, 
a przeprowadza się je nie 
przerywając toku produkcji. 
Na zdjęciu fragment hali pro­
dukcyjnej w pierwszej fazie 

rozbiórki, (za)
Fot. H. Kamza

POZNAŃSKA
• Trwają już przygotowania do 

I Międzynarodowego Festiwalu 
Chórów Chłopięcych, który od­
będzie się w Poznaniu 25 czerw­
ca br. Weźmie w nim udział 
osiem zespołów, w tym trzy za­
graniczne: z ZSRR, NRD i Fran­
cji.

• Amatorzy lodów uraczą się 
dowoli podczas sobotniego I Fe­
stiwalu Lodów. Na 20 stoiskach 
znajdzie się 22 gatunki tych 
przysmaków. Potrzeba jeszcze 
upałów, bo ostatnio robi się 
coraz zimniej bez lodów...

• Znany poznański grafik Ka­
zimierz Sławiński został wybrany 
ostatnio jednym z wiceprezesów 
Zarządu Głównego ZPAP.

• Zakłady Cegielskiego wy­
produkowały trzy wagony pullma- 
nowskie typu 104 AB, najnowo­
cześniejsze w kraju. Mają stano­
wić rezerwę dla pociągów mię­
dzynarodowych.

•W Filharmonii wielkie wyda­
rzenie muzyczne: dzieło Jana 
Sebastiana Bacha — Wielka 
Msza h-moll. Dyryguje koncer­
tami Jerzy Kurczewski. Jako wy­
konawcy występują soliści orato­
ryjni z NRD w towarzystwie Po­
znańskiego Chóru Chłopięcego 
i orkiestry Filharmonii.

• W kwiaciarniach znów za­
brakło kwiatów. Wykupiono je 
dla najważniejszych solenizantek. 
Wiele poznańskich matek otrzy­
mało kwiaty w dniu swego świę­
ta. (emp)

Dobranoc; 19.30 Monitor; 20.05 — 
„Mój przyjaciel Józef” — nowela 
filmowa; 20.35 Program z cyklu 
„Przedstawiamy” — przygotowa­
ny przez TV Budapeszt, w wyk. 
artystów węgierskiej estrady; 21.25 
Dziennik; 21.49 Wiadomości spor­
towe; 21.50 „Proces przeciwko 
miastu” — fab. film włosku

NIEDZIELA: 8.30 — Politechni­
ka TV — Fizyka — „Oddziaływa­
nie ładunków punktowych”; 9.05 
— Politechn. TV — Fizyka — ,,Ce­
chy pola elektrostatycznego”; 
9.35 — Film pt. „Zwierciadło Ho­
landii”; 9.50 — Politechn. TV — 
Matematyka — „Zastosowanie róż­
niczki do szacowania błędu”; 10.25 
— Film — „Schwytana tęcza”; 11 
— „Spacer po Muzeum Węgier­
skiego Folkloru” (Budapeszt); 11.30 
— „Nie ma to, jak stara czarow­
nica” — film z serii — „Czarow­
nice”; 11.55 — Wiadomości; 12.05 
— Drugi program z cyklu: — 
„Prom” — w wyk. Krakowskiej 
Ork. PR i TV pod dyr. J. Gerta. 
Solistka R. Smędzianka — forte­
pian; 12.50 — PKF; 13 — „W sta­
rym kinie”; 14 — „Przemiany”; 
14.25 — Reportaż pt. „Narty wod­
ne” — z Zegrza; 15.05 — Film z 
serii: — „Bonanza”; 15.55 — Re­
publika Swiętno — z cyklu: „Lu­
dzie i zdarzenia”; 16.15 — „Złote 
maski” — teleturniej; 17.15 — 
Film dokumentalny — „Luwr”; 
18.05 — Z cyklu: — „Portrety” — 
„Kamera na Felliniego”; 18.55 — 
„Słownik Wyrazów Obcych”; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Wieczór przy kominku” — Udział 
biorą: S. Dygat, G. Holoubek, 
R. Tomaszewski i K. Rudzki; 20.45 
— „Nie jedzcie stokrotek” — fab. 
film ameryk.; 22.30 — „Niedziela 
sportowa”;

TV zastrzega prawo zmian.


